ROK II (V) 


PARYŻ (PAP). — W dal- 
szym ciągu debaty we fran- 
cuskim Zgromadzeniu Narodo 
„wym, która rozpoczęła się W 
czwartek, zabrał głos prawi- 
cowy deputowany Montel. Za 
atakował on w gwałtowny 
sposób partię komunistyczną, 
domagając się od rządu „ener 
gicznej akcji przeciwko komu 
nistom', 

Deputowany komunistyczny 
Tourne zaznacza, że dekłara- 


Louis Saillant 


zatrzymany 

przy wieździe do USA 

Nowy Jork (PAP). Louis 
Saillant, sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, który przy 
jechał do Stanów Zjednoqzo- 
nych na posiedzenie Rady 


Społeczno =- Gospodarczej 
ONZ, został zatrzymany przy 
wjeździe na kilka godzin 


przez amerykańskich urzęd- 
ników emigracyjnych, którzy 
go zobowiązali do niewygła- 
szania przemówień politycz- 
nych i do nie wydalania się 
„ 2e stanu New. York, 


cja Thoreza posiada charak- 
ter historyczny. 

Tourne zakończył przemó- 
wienie podkreślając, że na- 
ród francuski nie będzie wal- 
czył ze Związkiem  Radziec- 
kim, 

Deputowana komunistyczna 
Vailant-Couturier stwierdza. 
że rząd prowadzi przygotowa 
nia do wojny z ZSRR. Mów- 
czyni podkreśla szeroko za- 
krojoną akcję pokojową, pro- 
wadzoną na terenie Francji 
przez kobiety francuskie. 

Komuniści oświadczyła 
ona — walczyli w ostatniej 
wojnie o niepodległość swego 
kraju. Uczynią to i jutro, jë- 
żeli zajdzie potrzeba, ale nie 
zgodzą się nigdy, by ich oj- 
czyzna została wciągnięta do 
zbrodniczej akcji przeciwko 
krajowi socjalizmu, 
WSZYSTKIE KOBIETY 
FRANCUSKIE JEDNOCZĄ 
SIĘ W WALCE. PRZECIW 
PODŻEGACZOM WONEN- 

NYM. 

Deputowany Unii Republi- 
kanów Ruchu Oporu Cham- 
brun przypomina. że poseł 
MRP Scherer, który prowa- 
dzi nagonkę przeciwko komu 
nistom. domagał się przyjecia 


Ulegoiac wpływom: Analnsasów 
rząd francuski odmawia zawarcia z Poiską 


nowej umow 


PARYŻ (PAP), JAK SIĘ 
DOWIADUJEMY, RZĄD 
FRANCUSKI ODMÓWIŁ 
ZAWARCIA NOWEJ UMO- 
WY REPATEIACYJNEJ Z 
POLSKĄ. 

PE ET WEKA, UORREN 
Zadania 
ruchu zawodowego 


Wczoraj podczas obrad plenar 
nego posiedzenia Komisji- Cen- 
tralnej Zw. Zaw, sekretarz ge- 
imialny KZZ tow Tadeusz 
Ćwik wygłosił referat p. ts „Za 
dania richu zawodowego w świe 
tle uchwał kongresu PZPR 
którego treść podamy w nu- 
metrze jutrzejszym, 


Wniosek o wypowiedzeni 


Sztokholm (PAP). — Poseł 
komunistyczny w _ parlamencie 
szwedzkim Gustaw _ Johansson 
postawił wniosek w sprawie wy- 
powiedzenia przez Szwecję uk 
ładu marshallowskiego. 


W. uzasadnieniu wniosku 
stwierdza Johansson, iż zamie- 
rząriy, a pozorny cel planu Mar 
shalla. tj podniesienie stopy ży 
ciowej ludności europejskiej zo 
stał zarzucony. albowiem raport 
organizacji marshallowskiej sam 
stwierdza, iż odzyskanie przed- 
wojennej stopy. życiowej ludrio- 
sof europejskiej mie jest pewne 
nawet w roku. 1953. 

W. międzyczasie rośnie w kra 


| 


Leon Krzycki 
żąda publicznej dyskusji 
nad poktem otlantyckim 


NOWY JORK (PAP), 
Prezes Kongresu Słowian A- 


Mmerykańskich Leon Krzycki| 


wystosował depeszę do prze- 
wodniczącego senackiej komi- 
sji spraw zagranicznych Co- 
nally, żądając publicznej dy- 
skusji na temat paktu atlan- 
tyckiego w celu umożliwienia 
Kongresowi Słowian Amery- 
kańskich przedstawienia swe- 
go punktu widzenia w tej 
sprawia. 


y y repatriacyjnej. 
Oburzenie wychodźctwa polskiego we Francji 


Odmowa zawarcia poro- 
zamienia sprawie re- 
patariacji robotników pol 
skich z Francji jest sprzecz- 
na z obowiązującą polsko- 
francuską konwencją emi- 
gracyjną z 1919 roku. Zgo- 
dnie z postanowieniami tej 
konwencji, dwie kolejne u- 
mowy repatriacyjne z 1947 
r. i 1948 r, stanowiły podsta- 
wę dla powrotu robotników 
polskich z Francji w tych la* 
tach. y 

W'adomość o stanowisku 
rządu francuskiego wywo- 
tafa zrozumiałe OBURZENIE 
WYCHODZTWA POLSKIE- 
GO WE FRANCJI. 


w 


a". w 


jach marshallowskich  bezroho- | 
cie, podczas, gdy we Wschad-! 
niej Europie stopa życiowa lu-| 
dności stale wzrasta, a bezrobo 
cie jest czymś nieznanym. | 
Polityka amerykańska 
żająca Się w planie 
jest wręcz przeciwna 
niom Komisji 
ONZ dla Europy. 


wyra:| 
Marshalla 
zalete: 
Gospodarczej | 
Komisja ta 
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Naród francuski ocali pokój 


— stwierdzają posłowie komunistyczni z Duclos na czele 


podczas debaty we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


e układu marshallowskie 


postawiono w parlamencie szwedzkim 


|zaleceń londyńskich, dziś po- 
piera pakt atlantycki i ata- 
kuje sekretarza generalnego 
partii komunistycznej Thore- 
za, ponieważ wie, że jest on 
zdecydowanym obrońcą po- 
koju. i 

Rzad francuski obawia się 
ujawnienia prawdy narodowi 
w związku z prowadzonymi 
przygotowaniami wojennymi. 
RZĄD FRANCUSKI ULEGA 
CAŁKOWICIE RZĄDOM 

ANGLOSASKIM. 

Witany burzliwymi oklaska 
mi, zabiera głos przewodni- 
czący parlamentarnej grupy 
komunistycznej Duclos, kfóry 
zwraca uwagę na zamiesza- 
nie, jakie wywołała deklara- 
cja Thoreza w kołach rządo- 
wych. 

Duclos piętnuje układ bruk 
selski, podkreślając, że jest to 
przymierze ze zbrodniarzami 
Oradour przeeiwko bohaterom 
Stalingradu. (Miejscowość Ora 
dour sur Glane we Francji 
była podczas okupacji niemiec 
kiej widownią krwawej roz- 
prawy z ludnością, którą Wy- 
mordowali hitlerowcy). 

Omawiając zagadnienie pak 
tu atlantyckiego, mówca cy- 
tuje liczne artykuły i wypo- 
wiedzi osobistości amerykań- 
skich, które stwierdzają, że 
STANY ZJEDNOCZONE USI- 
ŁUJĄ PRZYGOTOWAĆ BAR 
BARZYŃSKĄ AGRESJĘ 

PRZECIWKO ZSRR. 
na co nigdy się nie zgodzi na- 
ród francuski. 

Komunistów francuskich 
nic nie zdoła zatrzymać w ich 
walee o pokój. W walce tej 
cieszą się oni poparciem ca- 
łego narodu. 

Nawiązując do wypadków 
z 1938 i 1939 r. Duclos przy- 
pomina warunki, w jakich 
mężowie stanu Anglii I Fran- 
cji zawierali przymierze z Hi- 
tlerem w celu izolowania 
Związku Radzieckiego. 

Porozumienie to uniemożli- 
wilo współpracę anglo-francu- 
sko-radziecką, która by pozwo 
liła na uniknięcie wojny. Prze 
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego Herriot potwierdził 
te słowa w oredziu, jakie wy 
stosował do młodzieży radzie- 
ekiej po wyzwoleniu Francji. 

mA. MAM NRA MNA 


00 


bowiem uważała, iż dla unieza- 
leźnienia, się Europy od pomocy 
amerykańskiej w roku 1952 ko 
nieczne jest zwiększenie handlu 
między Wschodnią i Zachodnią 
Europą conajmniej 7-krotnie 
Mimo tych argumentów Jo- 
hanssona, parlament szwedzki 
wniosek o wypowiedzenie ukła 
du marshallowskiego odrzucił; 


-Demonstracje uliczne we Wiedniu 


Robotnicy protestują przeciwko militaryzacii Austrii 


Wiedeń (PAP). Rząd austria 
cki złożył w parlamencie pro 
jekt ustawy o wprowadzeniu 
t. zw. podatku okupacyjnego. 


Posłowie komunistyczni 
stwierdzili, iż rząd pod pozo- 
rem podatku okupacyjnego 
pragnie uzyskać środki finan- 
sowe celem stworzenia armii 
austriackiej, która mogłaby 
być użyta przeciwko robotni 
com. 


Przez całą Austrię przecho- 
dzi potężna fala zebrań i ma- 
nifestacji, w czasie których ro 
botnicy protestują przeciwko 
wprowadzeniu podatku oku- 
pacyjnego. 

W Wiedniu w czwartek i 
piątek doszło do demonstra- 
cii ulicznych. W najbliższych 


dniach zbierze się Rada Na- 
czelna Federacji Związków 
Zawodowych, celem rozpatrze 
nia tej sprawy. 


Kolonie brytyjskie w fachowych rękach 


„specjalistów“ amerykańskich 
LONDYN—= Kierownictwo aa] Wybrzeżu, w Sierra Leone, 
ministracji marshallowskiej Wiel} Ugandzie, 


kiej Brytanii podało do wiado- 
mości o osiągnięciu porozumie- 
nia z rządem brytyjskim w spra 
wie przyśpieszenia prac geolo- 
gicznych w koloniach brytyj- 
skich drogą zatrudnienia tam 
specjalistów amerykańskich 
Specjaliści i fachowcy amery 
kańscy będą prowadzili roboty 
m. in, w Nigerii, 


na Złotymi strategiczne znaczenie. 
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RZĄD FRANCUSKI PODPI- 
SUJĄC UKŁADY W MONA- 
CHIUM KIEROWAŁ SIĘ 
NIENAWIŚCIĄ KLASOWĄ. 

Nienawiść do Związku Ra- 
dzieckiego wyrządziła już du- 
że krzywdy Francji — a obec 
nie spowodowała katastrofal- 
ną sytuację w kraju. 

Duclos zakończył przemó- 
wienie, wyrażając wiarę, że 
naród francuski dzięki swej 
jedności ocali pokój. 


Zawadiacki cowboy amerykański wyrusza na 


podbój świata na rączej brytyjskiej klac y 


Czechosłowacja obchodzi uroczyście 


rocznicę doniosłych wydarzeń lutowych 1948 r. 


PRAGA (PAP). — W całej| 


Czechosłowacji odbyły się 
wczoraj uroczystości związa- 
ne z rocznicą pamiętnych wy 
darzeń lutowych w 1948 r. 
Wszystkie miasta i wsie ozdo 
biono bogato flagami państwo 
wymi oraz portretami prezy= 
denta Gottwalda. Równocze- 
śnie w kraju uczczone 20 rocz 
nicę objęcia kierownictwa ko 
manistycznej partii Czecho- 
słowacji przez obecnego pre- 
zydenta. 

Premier Zapotocky  wygło- 
sił przez radio specjalne prze 
mówienie do młodzieży, w 
którym podkreślił znaczenie 
wydarzeń lutowych. 

"PRAGA (PAP) — W Pra- 
dze odbyło się uroczyste po- 
siedzenie Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. - poświęcone 
pierwszej rocznicy wydarzeń 
lutowych 1948 r. 

Sekretarz generalny partii 
komunistycznej Rudolf Slan- 


sky podkreślił w wygłoszo- 
nym referacie wielkie znacze- 
nie wydarzeń lutowych 1948 
roku. Wydarzenia te ostatecz- 
nie określiły dalszy rozwój 
Czechosłowacji po drodze do 
socjalizmu. 

Slansky zwrócił również u- 
wagę, że bez istnienia partii 
komunistycznej, to historycz- 
ne zwycięstwo narodu czecho 
słowackiego byłoby niemożli- 
we. Niemożliwa byłaby rów= 
mież budowa nowej Czecho- 
słowackiej Republiki Ludo- 
wej. 

ROZKAZ GEN. SVOBODY 

Z okazji 1 rocznicy lutowe- 
go zwycięstwa klasy robotni- 
czej, minister obrony narodo- 
wej gen. Svoboda wydał roz- 
kaz do armii czechosłowac- 
kiej, w którym ocenia donio- 
słe znaczenie tego zwycięstwa 
dla utrwalenia demokracji lu 
dowej w Republice oraz dla 
dalszego rozwoju armii. która 
stała się pewnym i mocnym 


narzędziem w reku klasy To= 
botniczej i czechosłowackiego 
ludu pracującego. 


Aktyw robotniczy ZMP 


zakończył swe obrady 


WARSZAWA (PAP) — W 
drugim dniu obrad krajowej 
varady aktywu robotniczego 


„MP odbyła się dyskusja nat 
roferntem ideologicznym Sea 
kretarza generalnego ZMP Lu. 
tjana Motyki. 

Przebieg dyskusji wykazał 
troskę aktywistów robotniczych 
/MP o właściwa przyswojenie 
nowych form pracy w fabry- 
kach, o rozwój młodzieżowego 
współzewodnictwa pracy, wyka 
uanie przedterminowe plann 
5.letniego i umńasowienie szore 
gów. organizacji. 

Wyniki dyskusji ujęte zosta 


ły w instrukcjach i wskazów= 
kach do zarządów teronowych 
ZMP. 


Stan wyjątkowy w Iraku przedłużony 


hntybrytyjskie demonstracje ludności w Bagdadzie 


Moskwą 
donosi z 

terroru ze strony władz prze 
ciwko elementom demokraty 
cznym. Pomimo  niesłycha- 
nych reprekji, w całym Iraku 
doszło do licznych antyrzą- 
dowych demonstracji. 
gólne nasilenie tych demon- 
stracji zanotowano w Bagda- 
dzie. Do poważnych Wy- 
stąpień przeciwko obecnej 
probrytyjskiej polityce rządu 
doszło w północnych rejonach 
kraju, zamieszkałych przez 
Kurdów. do których wysłano 


Niemieccy antyfaszyŚci 


w walce o zjednoczenie Niem'ec 

BERLIN (PAP) Na, ostatnim 
posiedzeniu komitetu jednolitego 
frontu  partłi antyjaszystow- 
skich przyjęta rezolucję © kanie 
czności wzmocnienia walki na 
rzecz zjednoczenia Niemiec, a 
przeciwko rożłamowej polityce 


mocarstw zachodnich. 

W innej rezolucji komitet po- 
tępił ostro spekulacje  waluto- 
we, jakich dopuszczona się nie 
dawno w zachodnich sektorach 
Berlina, ' 


w 
Kemi Tanganice i 
Borneo, Na obszarach tych znaj 
dują się bardzo bogate złoża 
różnych cennnych surowców. 
Inżynierowie i wykwalilikowa 
m pracownicy amerykańscy Be- 
dą również użyci — na mocy 
porozumienia przy budowie 
linii kolejowej we Wschodniej 
Afryce. Linie te mają olbrzymie 


— Agencja TASSj regularne 


agdadu o nasileniu | we. i 
Rząd Iraku ogłosił dekret o 


dlu 
ście. Wyjazd zakończyła dłuż 
| w w z 


kuratura budaposzteńska 
zotowała akt 
ciwko 14 
w 


ty' ego. 


oddziały 


la pokojem 


Szcze- |* 


NOWY JORK (PAP). 


Narodowa Rada Sztuki i ‘Wol 
nych Zawodów ogłasza dalsze 
które 
przybędą na międzynarodową 
konferencję w obronie poko- 
ju, zwołaną do Nowego Jorku 


nazwiska osobistości, 


na 25 marca br. 
Prócz delegatów 


(Szostakowicz, Fadiejew, Opa- 
Pawlenko), 
zapowiedzieli przyjazd: ksiądz 
Jean Boullier z Francji, Er- 
ling Christopherson — uczony 


tin. Gerasimów, 


wojsko- 


ZSRR 


przedłużeniu stanu wyjątko= 
wego w kraju o dalsze trzy 
miesiące. 


przeciwko nędzy 


wystąpią uczestnicy konterencji w Nowym Jorku. 


norweski, Eugenie Cotton — 
uczona francuska, Angulee — 
ekonomista z Indii, La Marti- 
nez — pisarka z Ekwadoru i 
inni. 

Przewodniczący Rady dr. 
Harlow Shapley, dyrektor ob 
serwatotium Harvard College 


oświadczył, że celem konfe- 
rencji będzie „walka o/ pokój, 
walka przeciwko nędzy, igna= 
rancji. podejrzeniom i przesą= 
dom“, i : 


Min. tow. Dietrich interesuje się 


wynikami 
Minister handlu wewneętrz- 
nego dr Tadeusz Dietrich w 
towarzystwie ` podsekretarzy 
stanu, ob. Mierzwińskiego i 
Zawadzkiego dokonał wizyta- 
cji działalności powiatowego 
związku gminnych spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska* w 
Rawie Mazowieckiej, zapozna 
jąc się szczegółowo z dotych- 
czasowymi wynikami akcji 
„H* w tym powiecie. 
Minister zwiedził punkt spe 
du oraz szereg instytucji han 
uspołecznionego w mie- 


Akt oskarżenia 


przeciwko wspólnikom 
Mindszenty'eqgo 
BUDAPESZI' (PAP). Pr 
przy. 


askarżenia 


aferę 


prze- | z 
osobom, zamieszazym|uióm. szybowcowego zakładu da 
walutowa Miadszen. |świadczalnego Ministerstwa Ko 
amunikacji 


akcji »H« 


sza narada z przedstawiciela- 
mi miejscowych władz i spół- 
dzielczości, poświęcona spra= 
wom akcji „H” | zaopatrzeniu 
ludności powiatu w artykuły» 
pierwszej potrzeby. 


SP wkracza 


w drugi rok 
swej działaności 
WARSZAWA (PAP), — 
wszechna organizacja 
Polsce'* wkroczyła 
rok swej działalności. 
Komendant główny SP Ed- 
wärd Braniewski nadał złotą 
odznakę kilku janakom, którzy 
brali udział w akcji ratowania 
*przętu lotniczego o wartości 
kilku anilionów złotych, podezaa 
ilnego huraganu 
Ofiarne pomoc spotkała sig 
wdzięcznością i podziękowac 


Pa 
„Służba 


w drugi 


=" 
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Jedynym celem komunistów francuskich) e": 


jest służenie Francji i pokojowi świata 
Wystąpienie tow. Maurice Thoreza we Francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


, 
Sekretarz generalny KPF tow. Maurice Thorex po- 
wtórzył w czasie debaty w Zgromadzeniu Narodowym 


swoją antywojenną dęklarację i oświadczył, 


że jedy- 


rym celem komunistów jest służenie Francji, Republi- 


ce i pokojowi. 


Przed debatą deputowani komunistyczni w opubli- 


kowanym komunikacie stwierdzili, 
KPF jest wyrazem woli Iudu francuskiego, 


da się weiąznąć do wojny 


PARYŻ (PAP). 

W czwartek po południu 
we Francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym rozpoczęła się de 
bata w związku z deklaracją 
Maurice Thoreza. W czasie 
debaty witany burziwymi 0- 
klaskami, zabrał głos Thorez, 
odczytując na wstępie swego 
przemówienia tekst deklara- 
cji złożonej przed dwoma dnia 
mi w imieniu Komitetu Cen- 
tralnego KPF. 

„Dlaczego trzeba było złożyć 
tę deklarację? — zapytuje 
Thorez, Ponieważ w 4 lata po 
zakończeniu wojny przeciwko 
Hitlerowi atmosfera między- 
narodowa jest znowu nałado- 
wana elektrycznością. 

Thorez przypomina, że nie- 
dawno temu „Le Monde“ pi- 
sał: „Nie nie zmusi sekreta- 
rza partii komunistycznej do 
odpowiedzi na pytanie: co u- 
czynicie, jeśli Armia Czerwo- 
na zajmie Paryż? Oczywiście 
— oświadczył Thorez — nić 
mnie do tego nie zmusi prócz 
obowiązku wobec kraju, prócz 
obowiązku ujawnienia niebez 
pieczeństw, które zagrażają 
pokojowi, obowiązku sprecy- 
zowania, jak należy się prze- 
clwstawić temu niebezpieczeń 
stwu i wykazania, jak po- 
winni zachować się robotnicy, 
gdyby mimo ich wysiłków wy 
buchla wojna .przeciwko Zw. 
Radzieckiemu“. 

Thorez podkreśla dalej, że 
rożkład kapitalizmu dostarcza 
powodów do wojny. Sprzecz- 
ności kapitalistyczne były po- 
wodem wybucha dwóch wo- 
jen. „Związek Radziecki nie 
istniał jeszcze w roku 1914. 
A w roku 1939 konflikt wy- 
buchł miedzy państwami. ka- 
pitalistycznymi, 

Po drugiej wojnie śwłato- 
wej — ciagnie dalej Thorez— 
narody oczekiwały trwałego 
pokoju. Na nieszczęście nadzie 
je narodów napotykają na 
sprzeciw sił przeszłości, popie 
ranych przez imperialistów 
amerykańskich. Thorez pote- 
pia agresywna polityke USA, 
przejawiającą się w montowa 
niu. bloków militarnych — 
Unii Zachodniej, paktu bruk- 
selskiego i paktu atlantyckie- 
go. W obliczu tej agresywnej 
polityki — korńtynuuje Tho- 
rez—Związek Radziecki prze- 
strzega skrupulatnie zawar- 
tych z sojusznikami  trakta- 
tów, a w szczególności ukła- 
dów  jałtańskich i poczdam- 
skich. 

Fundamentem pokojowej po 
lityki Związku Radzieckiego 
jest sam ustrój socjalistyczny, 
który nie zna sprzeczności ka 


że deklaracja KC 
który nie 
przeciwka ZSRR. 


pitalstycznych, wyzysku czło 
wieka przez człowieka i nie 
ma tendencji do podboju ob- 
cych terytoriów. Dlatego też 
Związek Radziecki nigdy nie 
może się znaleźć w sytuacji 


napastnika. 


Olbrzymia większość Fran- 
cuzów — podkreśla Thorez — 


pozostaje wierna przymierzu 
że Związkiem Radzieckim. Na 


ród irańcuski uważa, że przy 
jażń francusko-radziecka jest 


rękojmią jego niezależności i 
pokoju. 

Przechodząc do drugiego 
punktu swojej deklaracji, Tho 


rez podkreśla, że utworzenie 


w Fontainebledu zagraniczne- 
go sztabu generalnego, knu- 
jącego (wyraźnie agresywne 
plany jest faktem niezaprze- 

czalmym. i 

Inwazja amerykańska na te 

rytorium Francji — stwierdza 
Thorez — odbywa się w for- 
mie penetracji finansowej, g0 
spądarczej, kulturalnej i tu- 
rystycznej. Rząd francuski 
jest podporządkowany impe- 
rializmowi amerykańskiemu. 
Przeciwko tej polityce partia 
komunistyczna wzywa naród 
francuski do zjednoczenia się, 
celem utworzenia rzadu jedno 
ści demokratycznej, który pro 
wadziłby politykę prawdziwie 
francuską, politykę pokoju i 
niepodległości -narodowej, = 
dynym celem komunistów — 
konkluduje Thorez — jest słu 
żenie Francji.. Republige i Po 
kojowi. 

DEKLARACJA THOREZA 
WYRAZEM WOLI 
LUDU FRANCJI 

"(p PARYŻ. (PAP). — 

Przed debatą w. Zgroma- 

dzeniu Narodowym, zwołaną 

na wniosek radykała Mayera. 
który domagał się otwarcia 
jak najszybciej dyskusji nad 
antywojenną deklaracją se- 
kretarza generalnego KP 

Francji. komunistyczna grupa 

parlamentarna opublikowała 

nastepujacy komunikat. 

„Podczas dyskusji nad spra 

wozdaniem Rene Mayera, do- 

tyczącym paktu atlantyckie- 
go, deputowani komunistycz- 
ni, którzy uczestniczą w pra- 
cach komisji, wykazali agre- 
sywny charakter paktu, wy- 
mierzonego przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu z pogwał 
ceniem Karty NZ i traktatu 


przyjaźni  franeusko-radziec- 
kiej. 
Deputowani  komunistyczni 


zażądali uchwalenia wniosku, 
potępiającego pakt atlantycki, 
jako sprzeczny z interesami 
Francji, bezpieczeństwa i po- 
koju 

Pod koniec posiedzenia zna 
ny przedstawiciel międzyna- 
rodowych interesów kapital- 


stycznych, Rene Mayer, zło- 
żył wniosek, poparty przez 
Geórges Bidault, który poda- 


narodowy francuskiej partii 
komunistycznej w związku z 
deklaracją naszego towarzy= 
sza, Maurice Thorecza, złożo= 
ną na posiedzeniu Komitetu 
Generalnego. 

21 głosami przeciwko 12 (de 
putowani komunistyczni, de- 
putowani republikanie postę 


sie przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawio, rze 
cznik oskarżenia zażądał kary 
śmierci dla Markosika, Gołąz. 
ki i Łmkaszewicza, kary długo 
letniego wiezienia dla ks. Fer. 
taka oras Grzywacza i Kochań 
skiego, a wreszcie surowego u. 
karania ks, Łribłńskiego. 
Prokurątor kpt Franciszek 
Rafałowski wskazał, jż na ła 
wie oskarżonych zasiedli z jed. 
nej strony ludzie młodzi, nia 
mal dzieci — wykonawcy stra 
sznych zbrodni, obok zaś zasia. 
dają ludzie dorośli, noszący 
suknie duchowne, będący inspi 
ratorami tych zbrodni i dopra 
wąatorami dusz młodzieńczych, 


Przedstawiciel urzędu proku- 
ratorskiego w obszernych wywo 
dach przedstawił długą drogę, 
która zaprowadziła  młodocia. 
nych bandytów 2 ławy szkol 
nej na ławę oskarżonych. Po. 
przez mikołajczykowskie PAL 
bandyci trafili do NSZ. 

Opierzjąc się na danych, n- 
jawnionysh w toku przewodu 
sądowego, rzecznik oskarżenia 
powiedział, iż pierwsze morder 
stwo, w którym uczestniczyli 
młodociąni bandyci, godziałało 
ua nich cćeprymująco i nasunę. 
ło myśl o porznćeniu oddziału 
dywersyjnego, Kiedy jednak z 
zamiarem tym zdradzają się 
hersztowi bandy, ów grozi im 
początkowo sankcjami karnymi, 
a nastepnie — aby ivé ostatecz 
nie przekonać swych podwład_ 
nych — prowadzi ich do spo 
wiedzi. 

Qol święcenia ryngrafów, cel 
nauk udzielanych padczas spos 
wiedzi, cel wreszcie przemówie 
nia, wygłoszonego gdo bandy- 
tów „po skończonej ceremonii, 
ty} jasny i-przejrzysty; księ. 
fizn Fertakowi chodziło 0 za 
chęcenie bandytów do maksy 
malnej aktywności, chodziło 0 
zabicie w nich wszelkich skru 


pułów i o zniszczenie resztek 
sumienia. „Przecież  Gmązka, 


Markosik. Łukaszewicz i inni są 
ludźmi wierzącymi powie. 
dział prokurator — a ks, Fer. 
tak był w ich oczach najwyż. 
szą powagą moralną. Czyny je- 
go postawiły tego kapang w 
jednym szeregu z bandytami, 
IŃrew przez nich rozlana i zra 
bowane mienie obciążnią w 
równej mierze i jego“; 


wał w wątpliwość charakter | sek, 


wniosek został przyjęty. 
Deputowani komunistyczni, 
odrzucając ten haniebny wnio 
podkreślili swoją wolę 
rozpoczęcia w. jak najszyb- 
szym czasie w Zgromadzeniu 
Narodowym debaty w. Sprą- 
wie pokoju, zaznaczając, że 
deklaracja Maurice Thorezą 
jest wyrazem woli ludu fran- 
euskiego, który nie da się 


wciągnąć do wojny ze Zwiaz- | 


kiem Radzieckim, jakiej pra- 


stwierdził, że 
miłości 


Oskarżycjel 
kiedy  „hojowniey* 
chrześcijańskiej poszli mordo. 
wać z poświęcanym  ryngrafa 
mi na piersiach — właściwy 
sprawca tej zbrodni powrócił 
do swsj parafii, Określiwszy 
postępowanie takie mianem 
„największego znkłamania i fa- 
ryzęuszostwa'', rzecznik oskar 
żonia oświadczył, iż młoda de 
mokracja polska mą prawo żą. 
(lać od wszystkich obywateli Jo 
jaJności, boz względu na to, ja 
kie są ich osobiste poglądy i ja 
kie stanowiska zajmują. e- 
żeli dziś — powiedział prokurą 
tor Ratałowski — dwaj księża 
stają przed Sądem Rzeczypos= 
politej, to nie dlatego, że noszą 
suknie duchowne, ani też dla 
tego, że spowiadali bandytów, 
gdyż to w myśl kanonu prawa 
kościelnego była ich obowiąz. 
kiem, a państwo polskie szanu- 
je sprawy sumienia i kultu. 
Ks, Fertak i ks. Łubiński sto- 
ją przed adəm tylko dlatego, 
ze naqużyli swych stanowisk 


Warszawa, (PAP). W dn. 24 bm. 
bawiła w stolicy delegacja me- 
talowców radzieckich, zaproszo 
nych ma Walny Zjazd Zw. Za- 
wodowego Pracowników Meta- 
lowych, odbywający się w Cho 
rzowie, 

W skład delegacji weszli: Wa 
syl Carew; przewódniczący za- 
rządu głównego Zw. Zawodowe 
o Budowy Maszyn Rolniczych 
Aleksander topuchow — prze- 
wodniczący Rady Zakładowej 
Zakładów _ Elektrotechnicznych 
„Sierp I Młot", inżynier-mecha- 
jnik Eugeniusz Wróblewski, z 


powi oraz przedstawiciel In-|gnęliby imperialiśsci amery- | zakładów budowy traktorów w 
dit francuskich,  Lambert)lkańscy*. 'Stalingradzie oraz Michał Fro- 
ko s 


Trzech wyroków Śmierci zażądał prokurator 


_. w procesie księdza Fertaka i jego bandy 
Warszawa (PAP), W proce. | 


w hierarchii kościelnej do zbrod 
niczego szkodzenia państwu pol. 
skiemu, że konfesjonały swę za 
mienii w narzędzia krwawych 
sbrodni'', 

Oskarżycie! poddał szezegóło» 
wej analizie stopień obciążenia 
poszczególnych oskarżonych, 
dzieląc ich na podżegaczy i ban 
dytów, Którzy bezpośrednio u- 
czestniczyli w  morderstwach, 
którzy własnoręcznie mordowali 
względnie zajmowali w bandzie 
kierownicze stanowiska. Dla 
tych ostatnich rzecznik oskar- 
żenia zażądał kary śmierci. 

Ks, Fertak w ostatnim „sło. 
wie mówi: „W całej rozeiągłoś 
ci zdaję sobie sprawę z tego co 
uezyniłem. Siedząc w więzieniu 
zrozumiałem dopiero swoje 
Liw siatką Niech będzie ono 
ostrbżeniem dla innych kapa- 
nów. Pragnąc wyrazić swój naj 
szczerszy żal za popełnione czy 
ny, los swój składam w ręce 
Sadu, 

Wyrok ogłoszony będzie w 
dniu 28 lutego 1949 r. 


acja metalowców radzieckich 


przybyła do Warszawy 


ław — metalowiec z fabryki bu 
dowy maszyn im. Stalina w 
Moskwie. 

Delegacja radziecka podejmo- 
wana była przez przedstawicle* 
ti Warszawskiej Rady Związ- 
ków Zawodowych i Zarządu 
Głównego Zw, Zaw. Pracowni- 
ków Metalowych, 

W godzinach rannych goście 
zwiedzili trase W—Z, most 
Śląska- Dąbrowski, Wojewódzką 
Szkołę Zw. Zaw. oraz szereg 
fabryk warszawskich. 

W godzinach popołudniowych 
delegację radziecką przyjął 
przewodniczący Komisji  Cen- 
tralnej Związków Zawodowych 
ob, Ochab. 

W godzinach wieczornych de 
legacja radziecka opuściła War- 
szawę, udając się do Chorzowa. 

Członkowie delegacji radziec- 
kiej w rozmowie z przedstawi 
RAM PAP podzielili się swy 
mi wrażeniami z pobytu w sto- 
licy. 

Robotnik-metalowiec z fabry- 
ki maszyn im. Stalina — Michał 
Frołow — oświadczył m. in.: 
„Zaimponował nam rozmach I 
entuziazm, który spotykaliśmy 
wśród wszystkich robotników, 
pracujących przy odbudowie 
Warszawy. Zwiedziliśmy rów- 
nież wasze fabryki, odbudowa- 
ne ze zniszczeń wojennych. Po 
tym. co widzieliśmy w waszych 
zakładach pracy z całą słanów 
czością można stwierdzić, źe 
polski robotnik jest pełnopraw= 
nym gospodarzem w swym kra 
ju”. } 

Inni członkowie delegacji ra- ~“ 
dzieckiej podkreśtali zapał i en 
tuzjazm robotników polskich, 
przejawiający się ma każdym 
odcinku pracy. 


=" 


Przodownicy pracy oraz inżynierowie i technicy 


radzą nad nowymi formami współzawodnictwa pracy : 


W dniu wczorajszym odby-=|wych formach współzawodni-|czył wśród oklasków tow. He 
ła sie, zwołana przez Zwią-=|ctwa pracy wygłosił tow. A= |men. M 


zek Zawodowy Włókniąřzy i 

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników konferencja przo- 
downików pracy i świata tech 
niki. 

W prezydium zasiedli: II-ci 
sekretarz ŁK PZPR — tow. 
Żebrowski, przewodniczący 
Związku Włókniarzy — tow. 
Kubiak, sekretarz Stow. Inż, 
i Techn. — tow. Ambroziak, 
wiceprzewodniczący KĆZZ — 
tow. Aleksander Burski. se- 
kretarz KCZZ — tow. Piwo- 
warska, dyr. Olszewski, prof. 
Bratkowski, inżynier Heł- 
man, tow. Aniołkiewicz oraz 
przodownicy _pracy tow. tow. 
Wieczorkowski, Kędra i Py- 
ziakowa. 


Konferencję zagaił tow. 
Aniołkiewicz. W imieniu Łódz 
kiego Komitetu PZPR pozdro 
wit zebranych, życząc owoc- 
nych obrad, tow. Adam Że- 
browski ‚po czym w imieniu 
Stow. Inż. t Techn. powitał 
konferencję prof. Bratkowski. 

Referat zasadniczy © no- 


niołkiewicz, analizując dotych 
czasowy przebieg rozwoju ru 
chu współzawodnictwa pracy 
i wiełowarsztatowców. Mów- 
ca podkreślił, że w obliczu ol 
brzymiego rozwoju tego ru- 
chu stają przed inteligencją 
techniczną szczególnie poważ 
ne zadania. Inteligencja tech 
niczna może i powinna je re- 
alizować poprzez czynny u- 
dział w naradach wytwór- 
czych. poprzez organizowanie 
opieki nad  przodownikami 
pracy i nad młodzieżą. 

Formy pracy są różnorodne 
— trzeba je tylko odkryć i za 
stosować, 

Koreferent — inżynier Hej- 
man mówił o wielkich moż-. 
liwościach pracy otwierają- 
cych się przed inteligencją, 
podkreślając ze szczególną si- 
łą zagadnienie organizacji 
miejsca pracy, organizacji do 
staw, walki o jakość, o osz- 
czędność itp. 

„Walka o postęp jest naszą 
wspólną sprawą“ — zakoń- 


W dyskusji zabrali głos ta- 
warzysze: Pyziakowa, Leszek 
Jachimstal, Jarczykówna, Szy 
mański. Egierski, Wyrzykowe 
ski, Kwiatkowski, Mikołaj= 
czyk, Siemiaszek, Jarota, Ur- 
baniak, Burski i Klimowski, 

Dyskusja przyniosła wiele 
ciekawych spostrzeżeń ł my- 
Śli, które na pewno przyczy= 
nią się do dalszego harmoni- 
zowania wysiłków klasy ro- 
botniczej i świata techniki, j 
Dyskusje zreasumował prze- 
wodniczący Związku Włóknia 
rzy , po czym zebrani jedno= 


głośnie przyjęli rezolucję. 
Wstrząsy sejsmngraficzne 


zanotowano w Krakowie 
Sejsmograf obserwatorium 
astronomicznego U. J. w Kra 
Kkowie zanotowała dnia 23 bm. 
trzęsienie ziemi, którego po- 
czątek przypadł o godz. 17.24, 
a koniec około godz. 18-ej. 
Ognisko trzęsienia średniej 
wielkości znajdowało się w 
odległości około 1.500 km. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nie zgadzam się, nie jest dla mnie wygodne prze- 
nosić ciebie, lepiej rozwiedź się z nim i szukaj drugie- 
go męża. — żartując poradził jej Tierochow. W końcu 

„goście znaleźli się w oddziale montażowym, gdzie poći- 
ski były wykańczane i pakowane do skrzynek po dwa 
-do każdej. Dziesięcioletni chłopiec z zatroskaną miną 
rysował farbą napisy na skrzyniach: „Klęska Hitlero- 
wi“! Gdy goście wychodzili z mońtowni muzyka radio- 
wa prawie niestyszalna nagle urwała się, dyrektor moc- 
nym głosem uroczyście oświadczył, że włącza Plac Czer- 
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- wony. 'Tierochow kazał przerwać prace wszędzie tam, 


gdzie to było możliwe. Nastała cisza i słychać było 
dźwięki miarowych kroków maszerujących po bruku 
kolumn żołnierzy, huk i zgrzyt czołgów oraz dalekie 
okrzyki, 


Kowszow spojrzał na zegar: godzina piąta „wieczór. 
To znaczy, że w Moskwie jest dziesiąta rano. Tak, jak 
zwykle punktualnie © dziesiątej. I te nagle wypowie- 
dziane do siebie słowa „jak zawsze“ wstrząsnęły nim. 
Wołokołamsk, Morzajsk, Narofomińsk — ponure wia- 
domości ostatnich dni i nagle, jak zwykle o dziesiątej 
na Czerwonym Placg parada. I z trybuny Mauzoleum 
Stalin przemawia de narodu. 

— Czy można wątpić w to, że możemy i musimy 
zwyciężyć niemieckich napastników?.+* 


$ 


Aleksy poczuł, że wzruszenie jego może wyrwać się 
z przepełnionego serca gorącymi łzami radości. ; 

Na budynki fabryczne opuszczała się noc. Załkind z 
Kowszowem posuwali się w maszynie szukając reflek- 
torami drogi. Załkind mówił w podnieceniu: 

— Jak ciekawe jest życie Alosza, aż oddech zapiera! 
Nasze dzieci i wnuki będą nam zazdrościć, Cudownie 
powiedział Gorkij, trudno lepiej powiedzieć: „Co za 
wspaniałe stanowisko być człowiekiem na ziemi“, 


——0000000——— 


W mieście Załkind zatrzymał maszynę obok domu 
otoczonego równym ogrodzeniem. Wysokie zaspy śniegu 
sięgały aż da okien. i 

— Wysiadaj Alosza, trzeba obiad zjeść: — zapropo- 
nował Załkind. 

Inżynier zawahał się: już oddawna dręczyło go uczu- 
cie głodu, a jednocześnie niepokój z powodu pozosta- 
wionej nieskończonej pracy. Załkind wziął go za rękę 
i wyciągnął z maszyny. . 

" — Słuchaj się starszych towarzyszy. Ile razy mam ci 
powtarzać, to święte przykazanie! 

— W domu na Michała Borysowicza czekały: żoną — 
drobna kobieta o żywych czarnych oczach i pięcioletnia 
córeczka o cząrnych kędzierzawych włosach i okrągłej 
twarzyczce. 

— Zdejm płaszcz, wujaszku, zdejm płaszcz, — zapra- 
szała dziewczynka powtarzając za matką. 

— Bardzo śpieszymy się Polino Jakowlewno — po- 
wiedział gospodarz. Aleksy nie mógł się powstrzymać 
i wyraził na głos radosne uczucia, które go opanowały 
na widok przytulności, czystości i ciepła tego domowe- ; 


go ogniska, gdzie on samotny i prawie bezdomny do- 
znał tak gościnnego przyjęcia chociażby na jedną godzi- 
nę. Cicho stąpając w miękkim futrzanym obuwiu, któ- 
re włożył zamiast filcowych walonek, Załkind poma- 
gał żonie nakrywać do stołu. Mira — tak nazywała się 
dziewczynka — zapoznała w międzyczasie Aleksego z cą- 
łym swoim królestwem lalek. Michał Borysowicz 7a- 
uważyły, jak rozjaśniła się, jak gdyby ogrzała twarz 
inżyniera. 

W obydwóch pokojach wzdłuż ścian ad podłogi do su- 
fitu stały na półkach książki. Aleksego coś pociągało 
do nich. Ze smutkiem pomyślał o tym, jak dawno już 
nie szperał w książkach i jak mało czyta ostatnio. 


— Zbierałem długo książkę za książką. Dobrze jesz- 
cze że ostatnie lata spędzam na jednym miejscu — mó* 
wił Załkind. Najwięcej było dzieł z literatury o Da- 
leri: >- Wschodzie, poczynając na tłumaczeniach książek 
nani.anych przez zarozumiałych japońskich generałów, 
o -kspansji na Ural aż do nowych książek o rolnictwie 
terenach wiecznej marzliny, Aleksy przeglądał książkę 
za książką. Niektóre z nich widział po raz pierwszy. 
Obiecał sobie, że przeczyta kiedyś całą bibliotekę Zał- 
kinda i na początek odłożył książkę Arseniewa. 


Na oddzielnej półce obok biurka leżał niewielki stos 
skromno wydanych książek napisanych przez pisarzy 
Dalekiego Wschodu, oraz komplet miejscowego pisma. 
Dedykacje na książkach świadczyły o przyjażni jaka 
łączyła gospodarza z autorami 


TYS 


Nr. 56 


a) 


` Str. 3 


Oszczędność — system pracy To i cwo 


Przemysł nasz podobnie, jak 
cała gospodarka narodowa w 
Polsce stoi przed nowym wiel 
kim zadaniem wygospodaro- 
wania drogą wszelkiego ro- 
dzaju oszczędności olbrzymiej 
sumy sięgającej 115 miliar- 
dów złotych: w ciągu jednego 
tylko roku 1949. 


Pozwoli to nam szybciej 
jeszcze, niż to przewidują na 
sze plany gospodarcze, przy- 
stąpić do budowy nowych za 
kładów przemysłowych, do- 
mów mieszkalnych, mostów, 
szpitali, szkół i do przedter- 
minowego zrealizowania wie- 
lu innych nakładów inwesty- 
cyjnych. 

Ludziom nieświadomym, pa 


setek odpadków o 1 procent, 
to gospodarka nasza uzyska- 
łaby olbrzymią sumę i o tę 
sumę wzbogaciłoby się nasze 
społeczeństwo. 

Gdyby się nam udało pod- 
nieść jakość produkowanych 
wyrobów, zmniejszyłoby to 
wydatnie straty ponoszone z 
tytułu złej jakości przez fa- 
bryki, a jednocześnie zadowo 
liłoby to konsumenta dzięki 
większej trwałości produktu, 
ładniejszemu wykonaniu itp. 

Gdyby się udało zmniejszyć 
straty w produkcji powodo- 
wane przez niską dyscyplinę 
pracy, spóźnienia, nieuspra- 


wiedliwione nieobecności itp. | 
to z jednej strony wzrostyby 
zarobki pracownika, a z dru- 
giej strony zwiększenie pro- 
dukcji spowodowałoby zmniej 
szenie kosztów własnych na 
jednostkę wyprodukowanego 
towaru. 

Zwiększenie wydajności pra 
cy robotnika, zwiększenie 
współczynnika wykorzystania 
maszyn, lepsze wykorzystanie 
surowca, materiałów pomoc- 
niczych, energii, paliwa i pa- 
ry, upłynnienie remanentów 
itp. — to obfite źródła oszczę 
dności, które mogą gospodar- 
kę naszą zasilić potężnym 
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Zbrodnia monarcho—łaszvzmu pod pręgierzem 


strumieniem zaoszczędzonych 
dóbr wszelkiego rodzaju. 


Niemałe rezerwy oszczędno 
ściowe kryją się również w 
nadmiernie rozdętych etatach 
pracowników nieprodukcyj- 
nych, których można by było 
wykorzystać w produkcji, w 
niepotrzebnie rozbudowanych 
budżetach biur i urzędów, W 
zużywanych często w sposób 
marnotrawny materiałach pi- 
śmiennych, | 

Dziś, gdy zagadnienie opra 
cowania planu oszczędnościo- 
wego staje w sposób poważ- 
ny na szczeblu fabryki trzeba, 
ażeby t:.ażdy . odpowiedzialny 
działacz partyjny i snołeczny. 
każdy kierownik zakładu pra 


Co to jest „rozsądna polityka” 


niebezpieczeństwie odradzania się militaryzmu nie- 
mieckiego pod wysoką protekcją amerykańskich władz olis 
pacyjnych — pisze się obecnie dużo, a konkretnym fak- 
tom i zdarzeniom rzeczywistym nie mogą zaprzeczyć „uspo- 
kajające” oświadczenia czynników oficjalnych USA. Ale 
to, czego przyznać nie chce gen. Clay i jego waszyngtońscy 
mocodawcy, odsłania bez ogródek mniej dyskretna i wzglę- 
dami urzędowymi nieskrępowana prasa amerykańska, rą- 
biąc raz po raz prosto z mostu prawdziwą prawdę na temat 
militarnych zamiarów USA na terenie Bizonii. 

W dzienniku waszyngtońskim „TimesHerald* niejaki 
John O'Donnell z cyniczną śmiałością odkrył nie dawna 
polityczne karty amerykańskich władców Niemiec Zachod- 
nich, pisząc: 

„Zaczynamy wreszcie prowadzić rozsądną politykę woj: 
ze źródeł urzędo= 


| miętającym jeszcze przedwo- popa z 3 > : cy nie tylko zrozumiał, na skową w Niemczech, Mimo zaprzeczeń 

jenną  „oszczędność”, kiedy KGZ t | l p ? czym polega istota zagadnic- wych, możemy stwierdzić, że zostały sporządzone plany re- 
E to oznaczało obniżkę pIĘ nuje mor ercow aparigasa nia oszczedności w naszym u- aktywowania kilku wyborawych dywizyj pancernych i S. S. 
piac, redukcję i bezrobocie Plenum Kom. Centr. Zw.|snych ofiar faszyzmu i Wall- stroju, ale przede wszystkim wyekwipowania ich w pierwszorzędny sprzęt amerykański 


mogłoby się wydawać, że pla 


ny oszczędnościowe na tak 


wielką skalę związane być mu 


Zawodowych powzięło uchwa- 
te, piętnującą morderców ge- 


Street, aby głos oburzenia i 
protestu milionów  przyśpie- 


sam wziął żywy udział w ak- 


y i zaopatrzenia obficie w ŻY wność... 
cji oszczednościowej oraz zmo 


„Wiemcy, którzy zawsze byli znakomitymi żołnierzami, 


szą z doraźnym przynajmniej O am: Aoc T ERO toya za SE ya SE i Bocz — entuzjazmuje się dalej p. O'Donnell, — chętnie „bedą 
obniżeniem stopy życiowej| <a Paparigasa r ców hitleryzmu”. partyjnych robotników i pra- walczyć przeciwko swym tradycyjnym wrogom, Słowianom 
człowieka pracy. „Romisja Centralna Związ-| Uchwałę przesłano na ręce |cowników. z Europy Wschodniej, aniżeli przeciwko swym braciom 
Nie błedniejszego nad to|ków Zawodowych w Polsce, |sekretarza generalnego ONZ. Wiktor Lemiesz s Zachodu — Skandynawom, Brytyjczykom, Amerykanom, 
mniemanie. wstrząśnięta do głębi wiado- i Francuzom... Od lat wykazywaliś 


Olbrzymie sumy, które moż 
na wygtspodarować z nasze- 
go” przemysłu, handlu, rolni- 
ctwa i administracji leżą po 
prostu na ulicy. Wystarczy je 
zauważyć, schylić się po nie 
f mogą być włączone w rytm 
naszej ekonomiki. Mądra bo- 
viem. socjalistyczna oszczęńl- 
rość nie ma nie wspólnego z 
myzyskiem i sknerstwem, nie 
ma na celu wzbogacenia czy- 
jegokolwiek, kosztem człowie 
ka pracy, lecz na odwrót, jest 
rrzemyślanym. naukowo uza- 


mością o bestialskim zamor- 
dowaniu przez ateńskich o- 
prawców więziennych nieu- 
giętego bojownika o prawa 
greckiej klasy robotniczej, ge- 
neralnego sekretarza Greckiej 
Konfederacji Pracy — Mitso- 
sa Paparigasa, piętnuje z obu 
rzeniem tę nową zbrodnię re- 
żimu faszystowskiego. 

W imieniu 3 i pół miliona 
związkowców polskich doma- 
gamy się kategorycznie, aby 
ONZ wszczeła natychmiast do 
chodzenie w celu ustalenia o- 


No 


odpowiednie wa 


Konieczność scentralizowania ckeji stypendiów i podniesienia ich wysokości 


Trzy lata  fstnienia naszych 
wyższych uczelni — to trzy la 
tu walki o nowe oblicze inteli. 
genta polskiego — o inteligen 
ta z ludu. Temu celowi shiżą 
kursy Przygotowawoze i lata 
wstępne. dla tych celów pow- 


BUTOW AGNI LL PiE Good Aa T $ 
leży dać młodzieży robotniczej i chłopskiel 


my. że Roosevelt postawił na złe 
go konia podczns ostatniej wojny. 
EUROPA MIAŁARY SIĘ Lie" 
PIE] POD RZĄDAMI GER. 
MAŃSKIMI* (1) 

Mógłby ktoś powiedzieć, że te 
cze jedna ważna sprawa. bezwstydne wynurzenia amery* 

Jak nas informują ze wszyst |kańskiego pismaka są jedynie 
kich niemal ośrodków, dysponu |nieodpowiedzialnym - wybrykiem, 
jących stypendiami, i opierając | który winien być złożony na kon- 
się na wypowiedziach samych] to ściśle osobistych tęsknot i sym 
studentów -— nie ma dziś pra | parii p. O'Donnella. Ależ niet... 
wie w Łodzi studenta, któryby | py „nnell ma licznych naśładow 


runki materialne na okres studiów 


dziennym sprawę stworzenia 
dla nich odpowiednich warun- 
ków materialnych na okres stn 
diów. 

Jedną z fore pomocy miło- 
dzieży akademiexiej s Stypeu 
dia. Nasze państwo i różne in- 


adniony: s e. ; 2 ; stały Komisje Społeczne, które stytucjo państwowe, samorzą. | potrzebował pomocy a nie 0- HE ŻĘ, 7 
b ROEE. aaa Ek zyć SE JE się do łącznie z władzami uniwersy-| dowe i spółdzielcze łożą na fun trzymał jej.. Więcej nawet: tu tów w ai 
niesienie stopy życiowej tałe- | protestu geń. sekretarza teckimi kwalifikują kandyda dusz stypendialny znaczne su-|i ówdzie dają się słyszeć głosy] PLOSE OMBTYANANCEJ, KRA ać 
go społeczeństwa. Śrzz, apeluje do wszystkich tów na pierwszy rok studiów. my, TIu jednak studentów na że „są stypendia, a nie ma 1u- niemniejszą szczerością wtóru ją 
Spójrzmy na przemysł! Gdy |uczciwych ludzi w Polsce i Wprowadzenie ma wyższe U- terenie Łodzi korzysta ze Sty-| dzi'*, tj sia stypendiów | wywodom dziennika „Times 

` ; ilość 


bv si? nam tylko udało zmniej 
Ezyć w procesie produkcji od 


WUWUUUUNUWUUIUWULLLLLLUULULLLUDIL I MAMOWAMAOMWAWMNOMAWANAWAWWU 


Messi koresmontenci fahruczni "iszą 


w świecie, aby podjęli Seroz] 


ką akcję w obronie nieszczę- 


czelnie synów robotników i 
chłopów postawiło na porządku 
WMAWAMAANANNMANAMWWAM 


pondiów, ile instytucji przyzna 
jaki jest ogólny 
fundusz stypendialny dla da- 
rej vczelni i dla całej Łodzi 
skademickiej — tego niestety 


przewyższa 
cych na nie. 
Jeżeli tak jest rzeczywiście, 
to w: takim razie wysuwa się 
zagadnienie zwiększenia sumy, 


reflektują-| Herald". Tak np. poważny sked- 
inąd i wpływowy tygodnik „U. S. 
News and World Report“ nie 


wahal się oświadczyć, że 


jo stypendia, 


nie mogliśmy się dowiedzieć| przypadającej na każdego sty- „oficerowie amerykańscy te 

| m za = ani w kwesturach  poszezejról. | pendystę. Niemczech sa zwolennikami 

Pracujemy lepiej nych uczelni, ani w „Bratnia-| W chwili obecnej większość odbudowy armii niemieckiej, 

kach*', y ani nawet w delegatu studentów, ze względu na to, Uważają oni, że Niemcy są 

| Kongres Zjednoczeniowy, no|myślnie — zarówno indywidua! ne nowe, ulepszone aparaty dof rze: i ski? 4 AA: ea że otrzymane stypendia nie mo pewniejszym sojusznikiem, 

a wa Umowa Zbiorowa i zmiana |ne, jak i zespołowe, Wyłoniło o | para tinowania, które znacznie pendia PROTON NIĆ R ytu| gą zapewnić minimum utrzyma «ik. Prońoasi. który AB 
zużycie igieł naj cu społecznych i SUMOTZĄO- | nią, musi uciekać się do stałej 


Tyrekcji naszej fabryki — oto 
trzy glówne hodźce, dzięki któ. 
tym załoga PZPDz. Nr. 6 zaczę 
łu pracować lepiej. 


no takich bohaterów pracy. jak 
tow. 


(Gziewiarnia — 109 proc., nor- 


Majewska (cewiarnia — maszynach dziewiarskich dają 
121 proc, normy), tówępBurdal poważne oszczędności, 


zmniejszając 


Byłoby bardzo pożądane, by 


chętnie odnoszą się do wiel- 
kich planów zbrojeniowych, 
A więc w roku 1949, w niecałe 


wych. Jedne czynią to za po 
4yednictwem  Bratniaka, inne 
przyjmują porlania bezpośred- 
nio od- petentów. Tego rodzaju 


lub dorywczej pracy zarobko- 
wej. Przeciętnie student ocenia 
to minimum utrzymania na 7 
— 8 tysięcy złotych. Podniesie- 


> ` z shOWic: ia | 5a: każ cztery lata po zakończeniu wojny 
Kongresi przyczyni? się do |mF), tow. Jachowicz (szwalnia | zakłady nasze, produkujące po-| 5 kŁoew ZWZ } ; ; ź a 7 : y 
NR AER Pasta] — 155 proc. normy), tow. Kop-| ważne ilości kg. dzianiny mie- Poj A i KÓW wlej RE Mod az Pad jena z hitlerowcami, prasa amerykań: 

J far. | ne całości akcji styp j|wysokości umożliwiłoby studen| ska calkiem otwarcie pisze o po 


organizacji partyjnej, do głębo 


ka (stebnówki — 145 proc, noT | sigezuie, uzyskały własną 


lecz — co gorsza — daje ogrom | tom rezygnację z pracy zarob- à f s 
g 26 Da” NSAACIĘ Z PRES trzebie „reaktywowania* armii 


kiego powiązania się jej ze my) i wiele innych, biarnię. Nasza produkcja wzro- łe de dużyś i prótekejo| kowej i całkowite poświ ï 
PORN ko Ni zostajemy w tyle i wi: rtedy jeszcz dziej. | 9 pole do nadużyć r p Kcjo| kowej 1 całko poświęcenie | . peo; 4 E 
sprawami produkcji, (leż a R, y AASS ata by wtedy e bardziej ymi, do korzystania z kilku| się studiom i pracy naukowej, niemieckiej, no i o tym t że 
Nowa umowa zbiorowa przy {v mysłowości tow. Tuiczaka Korespondent fabryczny stynendiów naraz. Ważną koasekwelicją podwyż „Enropa miałaby się lepiej pod 
pomy: i Di , staja się rządami germańskimi". A wszyst 


niosłą nam wzrost zarobków 0 


Przeciętnie 22 procent i stwo- 


rzyła szerokie możliwości do 
dalszego zwiększenia zarobków, 
dodała nam bodźca, 

Nowa Dyrekcja stworzyła wa 
runki dla harmonijnej współpra 
cy między kierownietwem, Ra 
cą Zakładową i organizacją par 
tyjną, co wydatnie przyczynia 
się do zwiększenia wydajności, 


majstra ślusarni i ślusarza tow. 
Głuszczaka zostały zastosowa 


Już w osłatnich dniach stycz 
nia 1945 r. zaczęliśmy  produ- 
kować meble dla świata pracy. 

Początkowo istniało na tere- 
nie Łodzi kilkanaście małych 
fabryczek, z których każda pa 


Stolarze łódzcy dotrzymują kroku włókniarzom 


PZPDz., Nr. 6 
Wasiak. 


świadomości klasowej wśród na 
szej załogi oraz fakt, że współ 
zawodnictwo ogarnęło wszyst- 
kich fizycznych 1 umysłowych, 
możemy mieć pewność; iż tda 
się to nam. 


Koniecznym więc 
scentralizowanie akcji stypen. 
dialnej. Zadekłarowanie w De 
legaturze Ministerstwa Oświa- 
ty z początkiem roku akade- 
mickiego ilości sum  stypen. 
mitów, udziełanych przez insty- 
tucje, pozwoli na stworzenie ty 
stematycznego rozdzielnika dla 
uczelni, wydziałów i poszczegól 
nych lat z szczególnym uw- 


szenia stypendiów byłyby rów- 
nież większe niż dotychczas 
możliwości pracy społecznej stu 
dentów, zarówno na swoim tere 
nie, jak w akcji szerzenia kul- 
tury wśród mas robotniczych 
i chłopskich. Š 

Jak się dowiadujemy od dnia 
l marca pewna ilość stypen- 
diów zostaje podwyższona do 5 
tys. zł. miesięcznie, Stanowi ta 


ko to razem wzięte publicyści 
amerykańscy nazywają „rozsądną 
polityką”. 

Wymowne, bardzo wymowne. 
Co do nas jednak, przymiotnik 
„rozsądna“ zmienilibyśmy tu na 
„ZBRODNICZA*, uważając. że 
taka zmiana bardziej odpowiada 
istocie rzeczy.. Jeśli są u nas 


A E PS : BA R „ | zględnieniem wydziałów i kur] poważny krok naprzód w dziex | jpszez PAY ARIE 

W zrosła również opieka nad siadała własny aparat admini- Łódzcy stolarze postarają się ków na których duża ilość za-|dzinie zapownienia studentom „ao: EONIEIĄ „GEMANTACIĘ 
młodzieżą, dzięki czemn wśród] strącyj rzec rosta po- | dotr 6 kroku łódzki łók=| 3 7—: ga AERAN ; i r zachodniej”, aktualnie kierowa- 

doch - Robołrikó Ar) stracyjny, co, rzecz prosta por|dotrzymać kroku I00z%iM WLOK”| jeg nie nozwala studentom na| odpowiednich warunków ma-i naj + USA, niechź bi 
„pak J I tede o znalazło | wodowało duże koszty. Dopiero | niarzom i śląskim górnikom. dodatkową prace zarobkową, terialnych w czasie studiów, |", P=% (że. A E S 
p hitaat E E E w 1946 r. po likwidacji zakła- Korespondent Jednocześnie ze sprawą scen. | Byłoby, naszym zdaniem, wska |""ażnie przeczytają powyższe Cy- 
ke 4. rap Yi kół o SAAN dów merentownych i stopnio- „Głosu Robotniczego" | tralizowania akeji stypendial.| zane, by za tym krokiem nastą j//% z prasy amerykańskiej. Jest 
owym SK apa R (a V8ŻYS | wej komasacji innych, zostały S. Kwiatkowski |ne} w, chwili obecnej — naj piły dalsze. to lekcja, jakich mało. 
CA zostali nagrodzeni zaj a terenie Łodzi utworzone dwa À Š szym zdaniem — dojrzała jesz. | R. 8. B. D. 
zdaohycie pierwszych miejse w|kombinaty. Nasz, z siedzibą dy 


młodzieżowym wyścigu pracy, 
Wspólzawodnictwo pracy 
wśród starszych rozwija się po 


Tak być nie może | 


rekcji przy ` ul. Dowborczyków 
nr 9-11. skupia cztery zakłady. 
Produkujemy meble, „wyroby 
budowlane i artykuły sportowe. 
Plan roczny wykonaliśmy do 


wj 
Nowe, władze 
Związku Jedwabników 


Na początku bieżącego tygodnia 
odbyły się wybory nowych władz 
Związku -Zawodowego Pracowni» 


Weterynarze w akcji H“ 


Odpowiedzialne zadania służby weterynaryjnej na wsi 


dnia 15 listopada 1948  roku.|ków Przemysłu  Jedwabniczo-Ga- Powodzenie naszego planu tacy weterynarze, którzy obo-| obory czy, chlewu idzie., do dy 
Warunki. bezpieczeństwa i higieny] Chcemy przedłerminowo wyko- | lanteryjnego z udziałem 208 dele-| rozwoju hodowli, powodzenie | wiązki swe lekceważą, wWyrzą- | rektora, gdzie przy wódce i 
pracy pozostawiają jeszcze wie-| nag plam na rok bieżący. Bio- gatów akcji „H“ üzależnione jest „od dzając w ten sposób poważne kartach mile spędza czas. 
le do życzenia w niektórych |... pod uwagę znaczny wzrost Po sprawozdaniu  ustęzującego współdziałania wielu czynników | straty zarówno poszczególnym| W interesie ogółu weteryna- 


przedsiębiorstwach. Do takich na- 
leży właśnie Zbiornica Odpadków 
Użytkowych Nr, 3 przy ul. Połud- 


me 


PZGS nie dopisał 


Zarządu rozwinęła się bardzo oży= 
wiona dyskusja. Towarzysze dele- 
gacl poruszali w niej różne za- 


gospodarstwom, jak i naszej 70 
spodarce narodowej, 
Do nich też należy 


rzy leży, ażeby jednostki tego 
rodzaju zostały najszybciej zde 
maskowane i Unieszkodliwione. 


Wśród nich niepoślednią rolę 
odgrywa rozszerzenie i należyte 


działanie służby weterynary jnej. pewien 


niowej 44. W poniedziałek, 21 lutego | gadnienia, związane z dotychcza-| piszę służby dlatego weterynarz w Jeżowie, który z| Wdzięczne pole do popisu o- 
„Jeden z robotników tej Zbior-| przejeżdżałem koło Gminnej | sową pracą Oddziału. Chociaż w ic Kraat AA RATA tego powodu, że właśnie podej twiera p: tu pali Oireita 
nicy uległ w czasie. przeładunku | Spółdzielni Samopomocy | rzeczowej dyskusji nie szczędzo- jak praca lekarza fraktowana | mowal u siebie gości nie chciał| Izbą Lekarsko-Weterynary jną w 
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okazało? Lekarz, chcąc zbadać cho 
rego, nie znalazł miejsca, na któ- 
rym mógłby go ułożyć — w Zbior- 
nicy nie ma przeznaczonego na ten 
cel pokoju i ani skrawka czystej 
przestrzeni. 

Inspektor Higieny i Bezzpieczeń- 
stwa Pracy COU wystosował. na- 
tychmiast po wypadku pismo w 
tej sprawie. Upłyneło już kilka 
tygodni, pisma pozostało baz echa. 

Czy może Dyrekcja nie dyspo- 


niami. Zaintrygowany tym, 
podszedłem do chłopów i do- 
wiedziałem się, że czekają ze 
swym przychówkiem na agen 
ta skupu, który miał o 8-ej ra 
no przyjechać ze Skierniewic. 
Była już godzina 11-ta, a in- 
struktora jak nie ma, tak nie 
ma. Chłopi się denerwowali, 
a i niejeden chciał już z po- 
wrotem zawieźć świnie do do 
mu, a to wszystko przez nie- 


ło głosowanie nad wnioskiem o 
udzielenie absolutorium ustępują 
cemu Zarządowi. Wniosek prze 
szedł jednomyślnie. 

Po skromnym obiedzie przystą- 
piono do wyborów. W skład no- 
wego Zarządu weszli tacy towa- 
rzysze, jak; Sumerowski, Białecka 
Kowalczyk i inni — starzy, wypró- 
bowani w bojach z sanacją działa- 
cza klasy robotniczej, 

Jesteśmy pewni, że nie zawiodą 


wódzkiego i Zarządu 


służba społeczna. 
Łodzi. Każda skarga, naplywa= 


Weterynarz musi uświadomić 


bez obejrzenia chorego zwierzę 
cia wydał lekarstwo. Koń po 


sobie, że często od jego ski- 
tecznej interwencji zależy dobro 
byt, a nawet egzystencja go- 
spodarstwa rolnego, któremu 
bez żywego inwentarza grozić 
może ruina. 

Nie ulega wątpliwości, że włę 
kszość pracowników służby we 
terynaryjnej zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z ciążących ną 


upływie trzech godzin padł. 
Do nich należy weterynarz- 
sabołażysta, Czesław Pyż, are- 
sztowany przez władze bezpie- 
czeństwa za celowe spowodowa 
nie śmierci kilkunastu zwierząt. 
Hańbi swój zawód weterynarz 
w gminie Widzew, który chło- 
pi, pragnęcemu zaszczepić świ 


jąca z terenu, winna być szcze- 
gółowo badana, a w stosunku 
do winnych naležy wyciągnąć 
daleka idące konsekwencje. 
Dopiero wówczas, kiedy kom 
promitłujące pożyteczny, a chlu 
bny zawód weterynarza jednost 
ki zostaną usuniete hib zmu- 
szone do gorliwego wypełniania 
swych obowiazków, bedzie mo= 
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W Odrowążu, pow. kone- 
tki, daje ale. AA. fakt 
dość wielkiej podaży na- 
biału. Dziwne więc, że miej 
scowa Spółdzielnia Samopo 
mocy Chłopskiej nie zorga- 
nizowała zlewni, a pozwala 
prywatnym agentom na sku 
pywanie nabiału i ustaną- 
wianie przez nich cen krzyw 
dzących dlą chłopa. Niejed- 


WAŻ I 
Gminna Spółdzielnia .Sa- 
mopomocy Chłopskiej w 
Kiernozi powiat łowicki pra 
wądzi 4 sklepy spożywcze i 
młyn. 


Zradiofonizowano 
4 szkoly w Rawskim 


4 szkoły podstawowe po- 
łożone na terenie powiatu 
rawskiego zostały ostatnio 
zradiofonizowane, przez co 
uzyskały połączenie z szero 
kim światem, jego życiem 
i kulturą. i 

Radiofonizacja. nastąpiła 
dzięki wspólnym wysiłkom 
kierowników szkół, komite= 
tów rodzicielskich i zarzą- 
dów gminnych oraz wydat- 
nej pomocy Wydż. Pówiato- 
wego ‘w Rawie Mazowiec- 
kiej, który wyasygnował na 
ten cel dla szkoły podstawo 
wej w Rzeczycy 25.000 zł., 
w Bobrowcu 30.000 zł, w 
Grotowicach 30.000 zł. i Rosz 
kowej Woli 30.000 zł. . 

Należy podkreślić docenta 
nie akcji oświatowej przez 
komitety rodzicielskie, któ- 
re potrafiły zebrać własny- 
mi środkami brakujące su- 
my na zradiofonizowanie 
szkół dla swych dzieci. 


(MEDKO) 


Rządzi się jak „szara gęś“ 


W Białaczowie, powiat 6-|wydanie wniosku na pożycz 


poczyński, przewodhiczą- 
cym Gminnej Rady Narodo 
wej i sekretarzem ZSCh jest 
ob. Lengier Franciszek, O- 
statnio przyszły na wieś fun 


dusze na kredyty dla bied-|wała o pożyczkę, 


nych chłopów. Trzeba zazna 
czyć, że w naszej gminie 
jest sporo wdów, których 
mężowie zostali zamordowa 
ni przez Niemców. Gdy ta- 
ką kobieta zwróci się do sza 
nownefo prezesa z prośbą o 


Chłopi polscy gośćmi 


kołchoźników ukraińskich 


Bawiąca na Ukrainie de- 
legacja chłopów polskich za 
poznaje się z kołchozami i 
ośrodkami maszynowymi ob 
woda zaporożskiego. Goście 
zwiedzili wczoraj Oriechow- 
ski ośrodek maszynowy. Jak 
wszędzie, tak i tutaj, powi- 
tano ich bardzo serdecznie. 
Przedstawiciele chłopów pol 
skich z dużym zainteresowa 
niem oglądali gospodarkę o- 
środka. Ośrodek ten poniósł 
poważne szkody w czasie o- 
kupacji niemieckiej. Odbu- 
dowę rozpoczęto natych- 
miast po wyzwoleniu tych 
terenów przez wojska ra- 
dzieckie. W ciągu pięciu lat 
4abor traktorowy ośrodka 
wzrósł prawie trzykrotnie. 
Oriechowski ośrodek maszy 
nowy obrabia obecnie 42 tys: 
ha ziemi. 

Chłopka z województwa 
łódzkiego, Maria Walas, ze 
wzruszeniem podziękowała 
za ciepłe i serdeczne przyję- 
cie, z jakim delegacja spotka 
ła się w kołchozach ukraiń- 
skich. Chłóp z wojewódz= 
twa pomorskiego, Aleksan- 
der Zdyb, mówił z zachwy- 
tem a wspaniałym sprzecie 


Domagamy się 
uruchomienia 
rozlewni mleka 


nokrotnie kobiety z okolicz= 
nych wsi powracają do do- 
mów z niesprzedanymi ar- 
tukułami, gdyż spekulanci 
ofiarują im zbyt niskie ce- 
ny. Mam wrażenie, że spół- 
dzielnia w Odrowążu powin 
na zająć się sprawą urucho- 
mienia zlewni. 

Czytelnik z Odrowąża 


Sklepy znajdujące się w 
Kiernozi mieszczą się w cia 
snych lokalach, 
to, że towary są źle rozlo- 
kowane. Bardzo często per- 
sonel sklepowy z braku po- 
mieszczeń zmuszony jest u- 
kładać blisko siebie artyku- 
ły spożywcze i wyroby ty- 
toniowe, albo mydło obok 
mąki. Oczywiście, że nie 
wpływa to na popularyzo- 
wanie spółdzielni. A prze- 
cież spółdzielnia powinna 
świecić przykładem czysto- 
ści. 
Na brak lokali dla spół- 
dzielni narzekają nie tylko 
w Kiernożi, ale i w Osjnach 
iw Brodni Józefowie. Mam 
wrażenie, że Zarząd Spół- 
dzielni powinien się enert- 
gicznie zająć sprawą wyszu 
kania lokalu dla sklepów 
spółdzielczych: 

jeżeli już piszę © spół: 
dzielniach, w gminie Kier- 
nozia, nie zaszkodzi wspom- 
nieć o Leonie Rudkowskim, 
który będąc sklepowym w 
Józefowie Brodnym zacho- 
wywał się wobec kupują- 
cych ordynarnie, a często- 
kroć brał wygórowane ceny 
za sprzedawane artykuły. 
Ale nie długo „pasat“ na 
tej posadzie, bo go Komitet 
Członkowski usunął. 


kę to odmawia, natomiast 
porozdzielał pan Lengier 
kredyty swoim krewnym, 


szwagrom i kumotrom, a 
biedocie, która go nagaby- 
odmówił. 

Sądzę, że wspomnianym 
wyżej prezesem winny się 
zająć odpowiednie władze: 


Ca. 
Stały korespondent 
„Głosu Chłopskiego“ 


technicznym, którym dys- 
ponuje ośrodek. Regina Usti 
łowska i Maria Sztakielska 
uważają za dodatni moment 
w pracach ośrodka fakt, że 
wśród robotników i specjali 
stów jest wiele kobiet i mło 
dzieży. 

Rozmawiając z uczonymi 
i ze zwykłymi kołchoźnika- 
mi, goście raž jeszcze prze- 
konali się o wielkim zna- 
czeniu nauki miczurinow- 
skiej, która umożliwia lu- 
dziom przeobrażanie przy- 
rody. Zapoznali się oni z 
wynikami pracy licznych mi 
czurinowców, którym udało 
się stworzyć odporne na 
mróz odmiany upraw pod- 
zwrotnikowych. 

Za kilka lat miliony 
drzew cytrusowych, posadzo 
nych w różnych okolicach 
Związku Radzieckiego da- 
dzą pierwsze plony. Obok 
Gruzji, która pozostanie na 
dał głównym dostawcą cy 
tryn, pomarańczy i manda- 
rynek — setki milionów 
tych owoców będzie dawa- 
ła Ukraina, Azja Środko- 
wa, Krym, Mołdawia i in- 
ne kraje ZSRR. s 


„GŁOS CHŁOPSKRI* 


Państwowe Gospotarstwa werhują robotników rolnych 


Zbliżająca się akcja siew=|robotuików. Większość ró- 


na zwiększa w bardzo du- |botników 


skierowana bê- 


żym stopniu zapotrzebowa= |dzie na Ziemie Zachodnie, 


nie na siły robocze w ma- 


część otrzyma zatrudnienie 


jątkach PGR. Wzorem ubie-|w nowoprzyjętych mająt= 


głych lat Państwowe Gospo 
darstwa Rolne rozpoczynają 
od 25 bm. wielką wioseńną 
akcję werbunkową rzemieśl- 
ników i robotników seżono- 
wych. Ogółem będzie zwer- 


kach państwowych woje= 
wództwa lubelskiego i rze- 
szowskiego. 

Akcję werbunkową  pro- 
wadzić będzie  Mihifter- 
stwo Pracy i Opieki Społecz 


bowanych przeszło 30 tys. nej za pośrednictwem tere- 
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Dobrze by było, 


lonia Członkowski wpły- 
powoduje|nął również na Zarząd Spół 


Chłopi radzą nad akcją „H“ 


Ostatnio odbyło się w sa- 
li Powiatowego Komitetu 
PZPR w Łęczycy zebranie 
poświęcone akcji hodowla- 
nej. W zebraniu uczestniczy 
ło ponad 60 osób. Byli tam 
obecni kierownicy i prezesi 
Zarządów Gminnych Spół- 
dzielni: i Zarządów ZSCh, 
przedstawiciele partii poli- 
tycznych i administracji. 

Zebranie zagaił prezes 


WŁODZIMIERZ KROTOW 


Przyjmując za Central- 
nym Urzędem Planowania, 
że w stósunku do ogólnej ilo 
ści wyprodukowanego mie- 
ka w kraju około 10 procent 
skarmia się w postaci mle- 
ka chudego. Biorąc, że jedna 
krowa daje rocznie ok. 1.500 kg. 
mleka, zaś krów mamy około 
ka, zaś krów mamy około 
3.6 milionów sztuk, łatwo 
wiec możemy obliczyć że 0- 
kóło 550 milionów kg. mleka 
chudego skarmia sią naszy- 
mi zwierzętami domowymi. 

Mimo to, że przyjęliśmy 
bardzo ostrożnie szacowaną 
przecietną wydajność rocz- 
ña od krowy, również odse- 
tek zużycia chudego mleka 
na karmę jest niewygórowa 
ny, otrzymaliśmy ogromne 
liczby, w jakich ten pro- 
dukt, będący odpadkiem 
przy wyrobie masła, jest 
skarmiany w  gospodatst- 
wach wiejskich. 

Dlatego też nie od rżeczy 
będzie zastanowić się, jaką 
wartość odżywczą przedsta- 
wia sobą mleko chude, dla 
jakich zwierząt powinno się 
go przeznaczać i jakie nie- 
bezpieczeństwo dla hodowli 


słanówi niewłaściwe jego sto- 
sowanie. 
Mleko chude ze wszyst- 


kich pasz najlepiej się nada- 
je do zastąpienia mleka peł 
nego przy wychowie mło- 
dzieży, aczkolwiek znacznie 
temu ostatniemu ustępuje 
pod względem wartości od 
żywczej, mianowicie dwa 
kg. mleką chudego równa 
się jednemu kg. mleka peł- 
nego. i 
Mleko chude tylko tym 
się różni od mleka pełnego. 
że nie posiada tłuszczu, któ- 
ry został odciągnięty przez 
przepuszczenie mleka pełne 
go przez wirówkę, ale pozo- 
stał w nim nie mniej cenny 
składnik odżywczy w posta- 
ci białka w ilości około 34 
gramów w jednym kg. 
Białko mleka chudego 
przewyższa moc białka 
wszystkich innych pasz pod 
względem wartości odżyw- 
czej, poza tym mleko chude 
zawiera  niezńhaczną ilość 
tłuszczu — do 2 gramów na 
1 kg. i około 5 procent cu- 


liru; czyli niecałe 50 gra- 


Komitet członkowski we wsi Józetów Brodny 


usunął nieuczciwego sklepowego 
wy | 


dzielni, aby się wystarał o 
nowe lokale dla spółdzizini. 
Władysław Mroczek 


ob. Baranowski, po czym 
sprawę akcji „H“ zrefero- 
wał sfirosta łęczycki tow. 
Augustyniak. Po referacie 
wywiązała się dyskusja, w 
czasie której obecni na sali 
przedstawiciele gmin pod- 
kreślali znaczenie akcji „H“ 
dla wsi. Między innymi po- 
ruszono zagadnienie zwięk- 
szenia kredytów dla gmin 
uboższych, by w ten sposób 
dopomóc im w podniesieniu 


Powiatowego Zarządu ZSCh ' hodowli. 


name LM ZERA 2 TYT ZY OM I 
Dziekan Wydz. Rolnego WSGW 4 


Mieko chude jako pasza. 


mów w 1 kg. Razem skład- 
ników odżywczych w 1 kg 
mleka chudego jest około 
90. gramów. 

Stosunek białka do ciał 
niebiałkowych w mleku chu 
dym jest podobny jak w ma 
kuchach i dlatego mleko 
chude zaliczamy do pasž 
białkowych. 

Przyswajalność składni- 
ków odżywczych mleka chu 
dego jest o 50 procent wyż- 
sza niż w paszach treści- 
wych „i dlatego, mimo duże 
zawartości wody (90 pro- 
cent) wystarcza tylko 6 kg., 
żeby zastąpić 1 kg. paszy 
treściwej. r 

Na podstawie wyżej poda 
nycii liczb możemy stwier- 
dzić, że obećnie w skali kra 
jowej skarmiane mleko chu 
de zastępuje około 90 tysię- 
cy ton wysokowartościo- 
wych pasz treściwych. Przy 
ogólnym braku pasz białko- 
wych jest to dość pokaźna po 
zycja, ; 

Przy oszczędnym gospoda- 
rowaniuw na wychów cielęcią 
obok innych pasz zużywa 
się 400—600 kg. mleka chu- 
dego, a przy opasie trzody 
chlewnej na bekony 200— 
300 kg. Rozporządzalna ilość 
mleka chudego może być 
zużyta przy wychówie od 
jednego do półtora miliona 
sztuk cieląt, względnie od 
2—3 milionów sztuk beko- 
niaków. 

Jak wspomniałem wyżej. 
mleko chude jest doskonałą 
paszą przy wychówie ná- 
szych zwierząt domowych, 
o ile jest w dobrym stanie. 


Skarmiać go należy w sta-| 


nie świeżym. Przed skar- 
mianiem należy ogrzać dó 
temperatury 30 stopni (cie- 
płota mleka świeżo wydojo- 
nego). Mleko zimne jest szko 
dliwe dla zdrowia osesków 
gdyż powoduje zaburzenia 
w trawieniu. Cielęta dostają 
rozwolnienia i rozwój ich 
zatrzymuje się często na 
czas dłuższy, a -niekiedy też 
z tego powodu osesek ginie. 

Z karmienia mlekiem peł- 
nym na mleko chude prze- 
chodzimy powoli, stopniowo 


zastępując mleko. | pełne, 
zmniejszając dawki jego co 
drugi 


nowych Urzędów « Zatrudnie 
nia, w ścisłej współpracy ze 


robotnicy z Urzędów Zatru 
dnienia w Radomiu i Byd- 


Związkiem Zawodowym Roó|goszczy, Dla okręgu kosza= 


botników i Pracowników 
Rolnych i jednostkami ad- 
ministracyjnymi PGR, któ- 
te wydelegują przedstawi 
cieli do Urzędów Zatrudnie 
nia. W okręgach Gyżyckó, 
Olsztyn, Gdańsk, Koszalin, 
Szczecin, Poznań, Ziemia 
Lubuska, Wrocław i Legni- 
ca powstają już specjalne 
delegatury Urzędów Zatru- 
dnienia do spraw werbuńku 
robotników rolnych. Zada- 
niem ich jest zbieranie zapa 
trzebowań, przejmowanie ro 
botników i wskazanie im od 
powiednich majątków pań- 
stwowych, gdzie zostaną za- 
trudnieni. Przy delegatu- 
rach organizuje Się puńkty 
etapowe, posiadające po- 
mieszczenia noclegówe i ku- 
chnie. 

W celu usprawnienia ak- 
cji werbunkowej zostały wy 
znaczóne właściwe Urzędy 
Zatrudnienia, które będą 
kierowa.ły robotników z te- 
renów posiądających nad- 
wyżki sił roboczych do od- 
powiednich majątków pań- 
stwowych, gdzie zapotrzebo- 
wanie na robotników jest 
duże. 

I tak na teren okręgu 


lińskiego PGR, werbunek 
przeprowadzą Urzędy Zatru 
dnienia w Rzeszowie i Po- 
znaniu. Urzędy Zatrudnie= 
ńia w Lublinie i Warsza- 
wie będą werbować robote 
ników rolnych na tereny O- 
kręgu olsztyńskiego, a Urzę 
dy Zatrudnieńia w Białym- 
stoku i Lublinie na teren 
okręgu Giżycko. Do mająt= 
ków państwowych w okrę-= 
gu wrocławskim przybędą ró 
botnicy z Urzędu Zatrudnie 
nia w Bydgoszczy. W mas 
jątkach państwowych na 
Ziemi Lubuskiej pracować 
będą robotnicy zwerbowaanł 
przez Urząd Zatrudnienia w 
Poznaniu. 

Przy werbuńku uwzględ= 
niane będą indywidualne ży 
czenia robotników, którzy bę 


dą mogli pracować tam 
gdzie zechcą, 
Robotnicy zaangażowani 


na wyjazd do majątków pań 
stwowych, otrzymają bez- 
płatne bilety kolejowe na 
dojazd do miejsca pracy. 
Ordynariusze, którzy wyjeż 
gżają na stałą pracę do ma= 
jatków państwowych wraz 
z rodzinami, otrzymają po= 
życzki na zagospodarowa= 


PGR — Szczecin przybędą 'nie. 


mleka pełnego na mleko chulnając od małych ilości prze- 


de nastąpić winno po trzech 
tygodniach życia  cielęcia. 
Nie należy przeciągać używa 
nia większych dawek dzien 
nych mleka chudego, jak i 
zbytniego przedłużania po- 
jenia nim cieląt. Nie należy 
przy wychowie jałówek prze 
kraczać w dziennej dawce 
1—8 Ba. a dawać mleko dłu 
żej niż 4—5 miesięcy. 

Przy wychowie prosiąt za 
czynamy przyzwyczajać jé 
do mileka chudego w ostat- 
nich dwóch tygodniach 
przed odstawieniem. Zaczy= 


chodzimy do 12 litrów 
dzieńnie na sztukę. 

-Przy spasaniu mleka chu- 
dego należy dbać o czystość 
i świeżość mleka. Mleko nad 
Kkwaśniałe, a zwłaszcza za- 
nieczyszczone powoduje nie- 
strawność ze skutkami znacz 
nie gorszymi niż to bywa 
przy skarmianiu mleka zim- 
nego. i 

Natomiast można dawać 
bez szkody dla zdrowia tak 
cielętom, jak i prosiętom 
mleko zsiadłe. 


65 tysięcy ton otrąb specjalnych „N“ 


Wszystkie gminne spół- 
dzielnie, które przystąpiły 
już do akcji skupu trzody 
chlewnej, otrzymują obec- 
nie transporty wysokowarto 
ściowych żytnich otrąb, t. 
zw. otrąb specjalnych „H“. 
Ogółem w całym kraju gmin 
ne spółdzielnie rozprowadzą 
jeszcze w lutym wśród ho- 
dówców 65 tys. ton tych o= 
trąb. 

Z ilości tej ña waj. po- 
znańskie wyznaczono 9% tys. 
ton, na województwa pomor 
skie i łódzkie po 6.500 ton, 
warszawskie — 6 tys. ton, 
rzeszówskie, kieleckie, lubel 
skie i krakowskie — po 5 
tys. ton itd. 

Dalsze poważne partie o- 
trąb specjalnych „H“ dostar 
czane będą gminnym spół- 
dzielniom w marcu i ewen- 
tualnie w następnych mie: 


W związku z akcją „H“ 
na terenie Wielkiej Łodzi 
odbędą się dla rolników ze 
brania informacyjne w na- 
stępujących rejonach: 


Starostwo Północno-łódzkie 

Rejoń I — 27. 2. 49 r. o go- 
dzinie 12, ul. Retkińska 129 
(Dom Ludowy). Rejon VIII 
— 27. 2. 49 r. o godz. 10, ul. 
Przypiórcza 21. Rejon X — 
1. 8. 49 r. o godz. 11, ulica 
Okólna 8. Rejon XI i XII — 


dzień od jednego do|27. 2. 49 r. o godz. 11 — Ro- 


pół litra. Przechodzenie z'gi ul. Piaskowa 12, 


siącach. 

Cena otrąb ustalona zosta 
ła na 1.800 zł. za 100 kg. i 
w żadnym wypadku nie mo- 
że być przelcraczana. Otręby 
te, odzńaczające się cenną 
dla hodowli trzody chlewnej 
— wysoką zawartością biał- 
ka — opłacają się hodow= 
com znacznie lepiej, niż 
prymitywne śrutowanie ży- 
ta. 
W ciągu bieżącego miesią 
ca gmiinne spółdzielnie roz- 
prowadzą poza otrebami spe 
cjalnymi „H“ 4470 ton mas 
kuchów oraz kilkanaście ty= 
sięcy ton zwykłych otrąb 
żytnich, pszennych i jęcz- 
miennych. Ogółem, w pierw 
szym miesiącu akcji sktipu i 
kontraktowania trzody chle= 
wnej wieś otrzyma, po u. 
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Zebrania oałopów Wielkiej Łodzi 


rzędowych cenach, z górą 
30 tys. ton otrąb. 
Południowo-łódzkie 


Starostwo 

Rejon XVIII — 27, 2, 49 
r. o godz. 14, ul. Tomaszow= 
ska 109. Rejon XIX i XX = 
27, 2, 49 r, o godz. 10, ul. 
Obywatelska 56. 

Kontraktowanie z terenu 
Wielkiej Łodzi odbywać się 
będzie w PZGS-ie (Referat 
Zbożowy) w Łodzi przy uk 
1l-go Listopada 51. 

Od dnia 1 marca 49 r. w 
rody każdego tygodnia od- 
bywać się będą spędy w 
Rzeźni Miejskiej w Łodzi 
przy ul. Inżynierskiej L 


Oz" | M." R WR A 71 


| I-sze PRZYKAZANIE, V-te PRZYKAZANIE, 


„Nie chodź pokaże ep anaj „Prowadzą twojego najbliż 
m a deka wo aaran de Kia, 
A jeśli zechce ci się potań- tisti na pedwo RRAN ped: 
czyć, obejmij manekin l Kreh miocie antynmerykańskiej 
się z nim w wirze walca. Ma- | działalności, A niech tam, ty 
nekiny dotychczas 
się jeszcza poza podejrzenia- | wiedział, że oczerniono go. Ro 
mi. jeszcze 1 tobie się oberwie.“ 


A 7 


7 REECE ILE. I IE PE | 

Następnym razem pomówi- |jalność*, I „nie 
my o tym, co w obecnej Ame- feledy, Tak ma się rzecz wl- 
ryce można robić. A tymczą- |tym 
señ zajmiemy się tym, czego|„państwie wolności słowa i. 


robić nie wolno. 
Dzlesięć „przykazań' urzęd= 


ukazał się w amerykańskim 
piśmie artykuł pod powyż- 
szym tytułem, 

Autorem artykułu jest zna- 
ny adwokat, Przez jego hiu< 
ro w Waszyngtonie przewinę- 
ły się setki ludzi szukających 
obrony przed  prześladowa* 


Il-gie PRZYRAZANIE, 
„Nie czytaj żadnych książek 
o Rosji... Będzie dla ciebie naj 


bezpieczniej jeżeli będziesz niami, oskarżonych o _„Aielo- 
mógł przysiąc, że nie wiesz 

nawet gdzie znajduje się Ro- 

sja“. 


I dlatego na mapie świata 
najlepiej zabić deskami to 
miejsce, gdzie znajduje Się 
ZSRR. Miejsce zakryłem, więć 
go nie ma. 


Vl-te PRZYRAZANIE, 

„Nie wstępuj w związki mał 
żeńskie z człowiekiem, który 
przebywał jakiś czas w Rosji 
lub który czytał Karola Mar- 
ksać* 

— Jeśli ty znasz Marksa — 
nie chcę znać ciebie — powi- 


M-cie PRZYKAZANIE. 
| „Jeżeli ktoś przyśle ci w po-|nieneś powiedzieć surowo do 


swojej ukochanej. 


3 
darunku książkę tego rod |, > 
erp AA ni Nie martw się państwo do- 


-~ o której jest mowa w poprzed 

„nim „przykazaniu* odeślij, ją 

z powrotefłfkwraz z listem peł 

nym oburzenia”, 5 

Ale najlepiej postąp tak, jak 

widać na rysunku a zasły- 

niesz jako areyłojalny nurzęd- 
nik państwowy. 


bardziej lojalnej. 


IV-te PRZYKAZANIE. 


„Nie bierz udziału w przy- 
jęciach urządzanych przez ro- 
syjskie poselstwo, Jak potra 
fisz później udowodnić, że 
chciałeś tylko skosztować czar 
nego kawioru" 

Nawet w restauracji strzeż 
się jak możesz, na litość bo- 
ską, tego rosyjskiego kawioru. 
który w rzeczywistości może 
się okazać... czerwonym! 


Rys. K. BARANIECKI 
Woda sodowa mady in USA. 


STANISŁAW JERZY LEC 
Etiuda pesymistyczna 


Jeśli 3 kogoś zwykły wariat, 

nie pomoże Jesus Maria, 

Jeśli dureń i patałach, 

nic nie wskóra Akbar Allach, 

Bo jak ktoś kopmięty w głowę, 

szkoda trudzić już Jehotwę. 

Już z jołopem się nie uda, 

choóby tym się przejął Budda. 

A kretyna nie uzdrowisz, 

choćby temu sprzyjał Jowisz. 

Bo pomylonego chama 

nie uleczy wielki Brahma: 

Gdy urodził się idiota, í 

nie poradzi tutaj W otan, 

Umrze z rozmiękczenia móżgć, 

choćbyś i do nieba wiózł go, 

Kiedy ktoś już kiep i matoł 
1 Pan Bóg nłe pomoże.na ta. 


znajdują |się nie wtrącaj. Nawet żebyś | 


VIl-me PRZYKAZANIE. 

„Staraj się nie jeżdzić au- 
tem, w którym drugi pasażer 
może okazać się wywrotowym 
elementem,” 

A najlepiej urządzaj się tak 


jak na przedstawionym rysun 


ka, a wówczas z nikim nie bę- 
dziesz musiał zawierać znajo- 
mości, chyba tylko z policjan 
tem. 


państwie 


pracy, z wolnością osobistą”, | 


A Wyżej wymieniony adwokat, 
nika państwówego. Niedawno nadał a Aifa iam artykułów for | 


mię przykazań. Dziesięć przy- | 


kazań — dziesięć fazy 
wolno". 
„Przykazania” te bynaj- 


miiisj nie są żartem ani prze- 
salą = pisre adwokat — „każ 
de £ poniżej sformułowańych 
przykazań opiera się ńa fak- 
tach rzeczywistych, które śl- 


| vo ujawniły się w moim gabi 


necie ałbo w których ja sam 
ticzesthiczyłem". 

Przytoćżymy w skrócie te! 
dziesięć przykazań ż małymi 


óbrazkami będącymi komenta | 


rzem rtaszego rysownika. 


en |. 


beznieczne po- | 


demokracji, | 


„nie | 


RROŚ AN ZA PRA 


IX-te PRZYKAZANIE, 
„Przykazanie mówi © tym, 
że jeśii chcesz wstąpić na pań 
stwowe starzówiskó to nie wol 
no 6i odnosić się lekceważąco 
gó swojego drzewa gemealo- 
gicznego. Sprawdź czy nie ma 
na nim czerwonej babei lub 
niebeźpiecznej cioci.” 


FURS 


X-te PRZYRAZANIE. 


¿Nie rozmawiaj ze swoimi 
ąsiadami: potem mogą oni da 
nieść na ciebie nie wiaądemo 
co.* 

A nawet jeżeli toniesz, nie 
krzycz, mie wzywaj pemocy. 
Spokojnie pogrążaj się na 
dno, a wówczas nikt nie bę- 
dzie mógł donieść o tobie, żeś 
krzyczał przeciwko Kongreso- 
wi ałbo federalnej połieji, 


RE = Z) Rys. G. Walke 
| (Krokodyl) 


Że 


wlil-me PRZYKAZANIE, 
„Nie krytykuj zbytnio faszy 


tów i nazistów. = A. r "Rzy i ń 
"Ale kadzić im nie zabrania |Sprawiedliwość w USA. znaj 


starczy ci drugiej narzeczonej |się bynajmniej — poleca się|duje się na końcu pałki po- 


raczej tak czynić. licjanta. 


WŁODZIMIERZ _SŁOBODNIK 


Serenada hiszpańska 


Pod balkonem donny Anglii, j 
Kiedy noc oddycha wonnie 
Aromatem róż, don Franco 


Serenadę śpiewa donnie: 
„Donno Anglio, donno Anglio, 
Wie Asturia, Andaluzja, 

łe cię kocham smacznie więcej 
Od najbardziej pięknych mua jał 
Wyjrzyj, piękna, ba brytyjskich, 
Jasnych oćzu twych nie widzę, 
Raz mnie cmoknij, moja donno, 
fw Narodów posadź Lidze! 

Co za noc! Pomarańcz wonią 

I migdałów tw nozdrza wpływa, 
Raz mnie cmoknij, piękna donno, 
Donno, nie bądź tak cnotliwa! 
Nie zdradzułem cię z Germaniq 
Ach, myślałań, że mnie zamgli 
Pocałunek owej dońny, 

Bom był wierny donnie Anglii! 
I dlatego, że ci było 

Bardzo wierne moje serce, 

Z donem Hessem i Goeringiem 
Dziś nie siedzą w Norymberdze. 
Co -2 noc! Jak pachną róże! 
Słowik ciągnie trele czyste. 

Ras mnie cmoknij i powiesić 
Poż:.6l donno, socjalistę!” 

Tak don Franco śpiewa, kusi 
Donnę Anglię pośród ulic 

1 ogrodów południołcych... 

Ach, czy może mu nie ulec? 
Jak górnika krwawa głowa, 

Co w Asturii walcząc zginął. 
Lśni hiszpański księżyc w górze. 
Noc hiszpańska tchnie cytryną 
„Donno Anglio, donno Angio, 
Cmoknij mnie i powiedz, że nie 
Złego w tym nie ujrzysz, miła, 
Kiedy wzniosę las szubienice! 
Ach, s miłości konam, donno, 
Bądź że wreszcie mą kochanką!a« 
Tak z gitarą i ze szpadą 

Śpiewa donnie rycerz Franco, 


85 iwtogo b.r. obów powoju w Świecie uroczyście obchodałł 
81 rocznicę powstania Armii Radzieckiej. Na zdjęciu obraz 
Krucziniego p. t. „Stalin wśród lotników". 


p D y r 


Ę ŻA BE (S 


Armia Radziecką dziś, Dowódca kompami przedstawia 
ćwiczebne zadania dowódcom plutonów, ~ 


„rze NE S 
Armia Radziecka dziś, Gimnastyka poranna na otręcte 


liniowym. 


| ARE OGONIE 
hobotmey zajęci remontem traktorów dołożą wszelkich 
starań, aby wszystkie maszyny ruszyły wioshą w pole. 
Na zdjęciu przodownik pracy Aleksander Mizgier i uozeń 
ZMP-owiec Kłosiński Henryk przy remoncie silnika, 


iwa Wystawie klickiewiogowskiej w Warszawie oglądać 
mośna pierwsze wydamie poezję Adama Mickiewicza 
w 1822 r, w Winia 
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EDWARD MARTUSZEWSKI 


"NA ROZSTAJACH HISTORII 


M. Pujmanova 
wydaną ostatnio przez Klub 
Dobrej Książki powieść Marii 
Pujmanowej „Ludzie na roz- 
stąajach* można by nazwać hi 
storyczną a zarazem aktualną, 


W krajach, w których szala 
zwycięstwa przechyliła się na 
stronę socjalizmu, książka ta 
"mówi o okresie należącym już 
do przeszłości, w krajach bur- 
żuazyjnych 1  kapitalistycz- 
nych aktualność jej jest je- 
szcze żywa i „paląca“. Odle- 
głość między czasem trwania 
akcji powieści a chwilą obec- 
ną mierzy się wprawdzie kil 
'kunastoma zaledwie latami, 
lecz z tych kilkunastu lat 
sześć przypada na drugą woj- 
nę światową, na wojnę, która 
w wielu krajach zburzyła ka- 
lendarzowe pojęcia dni, mie- 
sięcy i lat. I temu właśnie 
faktowi należy przypisać to, 
że powieść Marii Pujmanowej 
posiada niejako dwa oblicza 
— dla jednych jest jeszcze 
obrazem rzeczywistości, dla 
innych jest już historią. 
„Ludzie na rozstajach“, ja- 
ko powieść z życia robotni- 
ków przemysłu włókiennicze- 
go powinna spotkać się z za- 
interesowaniem czytelników 
łódzkich. Będą oni należeli do 
tej grupy, która powie, że „to 
należy już do przeszłości”, „to 
już nigdy nie wróci“. W Pol- 
sce demokratycznej bowiem 
nie ma już miejsca dla „Ja- 
fety“ i Kazmara, w Polsce lu- 
dowej młodzi, pełni życiowego 
entuzjazmu robotnicy nie są 
ludźmi na rozstajach, ludźmi 
wykorzystywanymi w pracy a 
prześladowanymi za próby sa- 
moobrony. Czytając ostatnią 
powieść Pujmanowej uzmy- 
sławiamy sobie ogrom prze- 
mian, jakie przyniosło Europie 
owej zwycięstwo nad fa 
mayzmem w wyniku rozgromie 
nia hitlerowskich Niemiec 
przez Związek Radziecki. 
Powieść o Andrzeju Urba- 
nie nie jest powieścią o wal- 
ce, lęcz powieścią o dojściu 
jednostki do społeczno - poli- 
tycznego uświadomienia i „do 
świadczenia na własnej skó- 
rze". Droga ta nie jest pro- 
sta i szybka. Młodzieńcza na- 
iwność Andrzeja długo 


jest|pisów czy opinii osób postron 


lep pięknie brzmiących słó-|karzy, inżynierów, działaczy 
wek i długo trzeba czekać za- |politycznych, Do tego kawiar- 
nim oswobodzi się on Spod|nianego towarzystwa należy 
wpływu kazmarowskiej, „wę-|również adwokat Gamza ze 
żowej' sugestii. Kazmarow-|swoją żoną, córką właściciel- 
skie Ule bowiem to symbol|ki ziemskiej skoligaconej z cze 
najbardziej wyrafinowanych |ską i austriacką arystokracją, 
form ustroju kapitalistyczne=|pani Vitowej. Adwokat Gam- 
go, ustroju, którego celem jest|za, żyjąc „na szerokiej sto- 
wykorzystanie człowieka |pie* traci zwolna swój mają- 
przez człowieka, którego dą-|tek, a właściwie majątek swo 
żenia, jak mówi Marks, są|jej teściowej. Jest czynnym 
„nieludzkie i sprzeczne z na-|członkiem czeskiej partii ko- 
turą“. Ostatecznym wynikiem | munistycznej, lecz zasługuje 
jest więc poniżenie godności|raczej na miano polityka niż 
ludzkiej — tak w wykorzysty- |rewolucjonisty. Jego syn wy- 
wanym jak i w wykorzystują- |rasta na nieznającego życia na 
cym. ukowca - estetę, córka wplą- 

„Stary świat stoi na drobno |tuje się w bardzo przykrą i 
mieszczaństwie, to są ci nochi| niesmaczną awanturę miło- 
stróże ustroju prywatnej wła- |sną, by w końcu wyjechać do 
sności, ustroju, co jak spóźnia | Związku Radzieckiego — ja- 
jący się zegar nie nadąża za|ko żona amerykańskiego in- 
naszym dwudziestym  stule- |żyniera. 
ciem* — mówi adwokat Gam| Rówieśnicy młodych Gam- 
za na wiecu robotniczym, cha|zów, przyjaźniący się z nimi 
rakteryzując w ten sposób istojna ławie szkolnej Andrzej i 
tę przedwojennej sytuacji po-|Różena Urbanowie są główny 
litycznej w Czechosłowacji. I|mi przedstawicielami wasstw 
tu wkraczamy na płaszczyznę, |niższych. Podczas gdy An- 
która jest mało znana polskie |drzej znajduje dla siebie miej- 
mu czytelnikowi. Powieść Pujjsce w szeregach uświadomio- 
madnowej świetnie charakte 97 |nych społecznie robotników, 
zuje czeskie społeczeństwo wjstając u boku swego kolegi 
okresie wał dwoma wojna-|Franka Anteny (wyrzuconeżo 
mi. Prz oczyma czytelnika|z Uli za zepsucie kazmarow- 
przewija się cały korowód po|skiego pierwszego maja) i o- 
staci z najrozmaitszych sfer, |grodnika =- komunisty Polan- 
różnych zawodów, przekonań |skiego, jego siostra „awansu- 
i „stylów życia”, które umiej- |je* na panią Hauslerową, po- 
scawiają walkę robotników z|cieszą się po smutnym zawo- 
kapitalizmem nie w  pierw-|dzie miłosnym cynicznym wyj 
szym lepszym kraju europej-|Ściem za mąż za „starego ale 
skim, lecz wyraźnie i niedwu= | bogatego”. 
znacznie w międzywojennej Do pierwszoplanoówych osób 
Czechosłowacji. Zamiast „kró|powieści zaliczyć również trze 
la włókienniczego“ Kazmara|ba narzeczoną Andrzeja Lid- 
możemy podstawić sobie „kró|kę, „potulną siłę roboczą”, nie 
la obuwia“ Batę a zamiast|zdolną do jakiegokolwiek bun 
Uli — Żlin, lecz nie jest tojtu czy odruchu samoobrony, 
istotnym, gdyż środowisko na-|następnie pania Polanską, któ 
rodowo - społeczne w jakim |ra po sielskim życiu pod wiel 
rozwija się akcja powieści po- | kopańskimi skrzydłami ginie 
zostanie zawsze to samo. tragiczną śmiercią podczas 

Marii Pujmanowej (nagro- |starcia robotników z żandar- 
dzonej w ub. r. czeską pań-|mami, dalej towarzyszkę pra- 
stwową nagrodą literacką zajcy Andrzeja starą Halaczkę, 
ostatnią jej książkę — „Hra |ekscentryczną 
z ohnem*) udało się w „Lu- 
dziacćh na rozdrożu pokazać 
w sposób bardzo misterny i| FRANCISZEK HALAS 
świadczący ipochlehnie 0 jej |= "aaa A 
możliwościach artystycznych, 
bez popadania w chaos narra- 
cyjny czy też tworzenie wąt- 
ków rozbieżnych względnie od 
siebie oderwanych, wielowąt- 
kową akcję fabularną rzuco- 
ną na szerokie tło społeczne. 
Dzieje kilkunastu pierwszop!a 
nowych osób powieści są rozło 
żone przejrzyście i harmonij- 
nie, splatając się z sobą w spo 
sób naturalny a zarazem dra- 
matyczny. 

Poznajemy więc w tej po- 
wieści Kazmara i jego klikę, 
nie tylko za pośrednictwem n- 


rozpacze 


nic nie zaginie, nic 


syrtek się urodził 


ra, uczęszczającą wraz z jego 
lekarzem d-rem Rosenstamem 
na robotnicze wiece skierowa 
ne przeciwko... właścicielowi 
Uli, wreszcie starą matkę An- 
drzeja i Różeny, dozorczynię 
a zarazem praczkę Urbanową, 
cieszącą się naiwnie na sta- 
rość z „awansu społecznego" 
swej córki. 

Bogata galeria postaci daje 
nam barwny obraz społeczeń= 
stwa czeskiego w _ latach 
1930—35, społeczeństwa, w 
którym z każdym rokiem co- 
raz wyraźniej ścierały się si- 
ły kapitalizmu z siłami demo- 
kracji ludowej. To narasta- 
nie intensywności walki o le- 
psze jutro, ta ciągłość wysił- 
ków jednostek i zbiorowości 
podkreślona zostaje wyraźnie 


w ostatnim rozdziale powie- « 
ści, noszącym tytuł: „Zakoń-|JÓZEF KAINA 


czenie i wstęp“. Zakończenie 
jednego okresu, opuszczenie 
rozstai życiowych a wkrocze- 
nie przez bohatera, na nową 
drogę, drogę za chlebem i za 
nowym życiem: „do Rosji, 
do Rosji, gdzie bił się tatuś" 
koło się toczy, wszystko wra- 
ca, wszystko wygląda 
inaczej, wszystko wygląda ina 
czej niż myślimy, niż się spo- 
dziewamy — turkotał pociąg | 
odwijał, odwijał i zostawiał 
za sobą tkaninę ziemi; dzień 
ustępował nocy, a tam za szy- 
bą uciekał kraj podwójnie ob- 
cy i osnuty zmierzchem. 

Żeby już tam być, żeby już 
tam być, żeby już tam być... — 
z pragnieniem iobietnicą du 
dnił pociąg, śpiewał starą 
pieśń kół toczących się po szy 
nach. 

A czy obiecał rzetelnie, czy 
znów kłamał jak tamten po- 
ciąg do Ulów? Żeby na to py- 
tanie odpowiedzieć, trzebaby 
już nowego tomu. A tutaj koń 
czy sie moja pierwsza książka 
o młodym Andrzeju Urba- 
nie“, 

Zainteresowani „Ludżmi na 
rozstajach“ czekamy na dal- 


córkę Kazma-lszy ciąg ich dziejów. 


W OBOZIE 


W obozie wysiedlonych 
zimino jest żle i smutne 
tw obozie wysiedlonych r 


matka na synka patrzy cichutko 
z głodu jej synek płacze 
Dla matki nie istnieje nicość 


nie runie 


posbrzuchu tylko dłoń przesunie 
i tak jak dawniej będzie wszystka 
W. obozie wysiedlonych 


FRANCISZEK HALAS 


TAK UMIERALI 


Tętent i tupot. Ranek płynie, 

i z poszew modrých dzień wypełza, 

Widzę ich bladych w drzwi futrynie 

palcem powiedli po kołnierzach, 

spotr? yć koszul, w ústach sucho, 

wzrok ślizgnął się po ciele, 

i ' „kdo żeber przywarł uchem 

i cisza w koło się ściele. 

I idą bosi, Krok za krokiem mlaska, 

teri- się rozpacz wgrýyza w wiersze, 

chcą być miłością ziemi łaską, 

ch-> pocałunkiem być najszczerszym. 

Na końcu słowa, słowo serca, 

fundoment świata wasz i mój, 

by testamentem bohaterstwa, 

sycić nam wiarę, koić mój, 

Dzwoń wierszu mój, alarmuj ciszę, 

wahadła ciał nam mierzą czas. 

Gdzie pójdę, trup się tam kołysze, 

Czuwajcie tylko błagam was: 
Przełożył K. A. Jaworski 


PO WOJNIE 


Tych armii, które ciągnęły przez kraj nasz, 
pamiętam już kilka. 

Coraz inne mundury, 

coraz inna mowa, 

a tylko płytkie groby w polu 

i głęboka nienawiść 

zostały tu po nich. 

Słońce mych Moraw mocne i czerwone, 
z winnic tam w dole takie tłoczą. wino, 
woli pełne 

słońce i elektrownie, 

aby się żyło w jasności, 

gdy na Morawy wieczór spada 

jak czarne i domowe ztwierzę 

z gwiezdnymi oczyma. 

Z tych armij które ciągnęły przez nasz kraj. 
tylko o jednej nigdy nie zapomnę! 

A pierwszy czołg jej, który zobaczyłem, 
mam dotąd w sercu, 

Czołg ciężki jak radość, 

Ttóra wybucha it grzmi przez doliny 
mych Moraw. 

I napisy a grobach czerwonych 


w ogr” kach obok szosy, 
na przedmieściach 
będą tym pierwszym abecadłem, 
z którego uczyć się będą nasi synowie 
(„Nowe mythy") 
przełożył K. 4. Inworsku © 


f. nc e 


wykorzystywana przez spryt- nych, lecz przede wszystkim 
nego a zarazem bezwzględne- |w ich działalności, Kilka roz- 
go w swym postępowaniu ka- (działów jest poświęconych ży- 
pitalistę Kazmara. Oszołomio- |ciu wielkomiejskiej „Śtnietan- 
ny zewnętrznymi pozorami|ki* — artystów, aktorek, ban- 
wspaniałości idzie Andrzej na|kierów, adwokatów, dzienni- 


w obozie wysiedlonych 
z pieluszek chorągiew 
Ludu biednego wieczna nadzieja 
ponad nieszczęściem niech wieje, wieje. z 
Przełożył Jerzy Zagórski F, Halos 
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A. M, TILSHOWA 
m ee 


W biurze 


Cecylia wlokła obu swoich 
chłopców po schodach w górę 
1 na dół zanim wreszcie zna- 
lazta właściwe drzwi. Potem 
znów dłuższą chwilę czekała, 
aż któryś z urzędników raczy 
ją łaskawie gnuważyć. Biuro 
kopalni wygłądało tak, jak 
wszystkie biura na świecie: 
kurz i papiery, papiery I kurz, 
pustka i nuda na stołach i na 
papierach. W pokoju nagie 
ściany i tylko jeden Jedyny 
portret młodzieńczego cesarza 
Karola. 

— Czego chcecie? — zwró- 
cit się wreszcie brunet z krót- 
ko przystrzyżonym wąsikiem. 

Kobieta podsunęła się drob- 
nym lecz zdecydowanym kro 
kiem i bez słowa podała mu 
brudny, wymiętoszony strzę- 
pek papieru. 

Uszędnik obejrzał papierek 
z obu stron i oddał go jakie- 
muś _ brodaczowi. Tamten 
wziął go w rzkę machinalnie, 
typowym gesiem urzędnika, 
owym charakterystycznym 
przejawem wstrętnej obojęt- 
ności dla człowieka. Rziuciw- 
szy porozumiewawcze spojrze 
nie brunetowi, zawołał za nią: 

— Zostawcie dzieci przy 
drzwiach, a wy, matko, chodź 
cie tutaj, 


kopalni 


Minęła spora chwila; widać 
było, że jakieś bolesne skrę- 
powanie zamyka usta broda- 


czowi. Wreszcie zmarszczył 
brwi, pochylił się, wyciągnął 
dolną szufladę. Wydobył z 


niej sporą paczkę i z niechę- 
cią rzucił ją na stół, 

— No, to jest wasze, matko! 

Kiedy Cecylia wyciągnęła rę 
kę po paczkę, w oczach jej 
stalowym błyskiem  zalśniło 
pytanie i niedowierzanie. 

— Tylko sprawdźcie, czy 
wszystko w porządku! — bur- 
knął jeszcze urzędnik i odwró 
cił się. 

Niezdarne palce z zadziwia- 
jącą zręcznością rozplątywały 
opakowanie: z grubego papie- 
ru wysypały się na jej ręce 
części starego ubrania — kurt 
ka, spodnie, pasek i kamizelka 
jej męża. Chwilę stała z głę- 
boką bruzdą nad oczami wresz 
cie spytała: 

— Co to z tym? 

— Jak to: co to z tym? Prze 
cież już wam mówiłem, że to 
jest wasze, po miężu, jako żo- 
ny i wdowy! 

Przy tych słowach zagasło 
pytające spojrzenie stalowych 
oczu, naiomiast.po okrągłej 
twarzy potoczyły się bez- 


< 
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— Nie płaczecie, 
tam zawsze dostaniecie... Dla- 
tego was tu wezwano — po- 
cieszył ją brodacz. 


Załamawszy pod  chustką 
sękate ręce Cecylia z wrodze- 
ną trzeźwością starała się w 
ramy konkretnych cyfr wtło- 
czyć całą mędzę wdowy po 
górniku, jaka teraz stanęła 
przed jej oczyma: 


— Mój Boże, skoro z chło- 
pem i trojgiem dzieci wyży- 
łam za sześć stówek, to wy- 
żyję i za dwie jeśli będzie po- 
trzeba: 

Lecz po twarzy jej, zaczer- 
wienionej od płaczu i wzrvu- 
szenia, nie przestawały pły- 
nąć ogromne, ciężkie łzy. Łzy 
żalu za pracowitym i wier- 
nym mężem, za Janem Cicho- 
niem, który tak nagle zniknął. 
Była przekonana, że siedzi 
gdzieś w więzieniu, bezpiecz- 


ny, chociaż tylko o chlebie i 
wodzie. 
Urzędnik, przyzwyczajony 


w takich wypadkach słyszeć 
narzekania, wymyślania i prze 
kleństwa, przyjrzał gię bacz- 
nie skamieniałej kobiecie: sta- 
ła przed nim zalana łzami, 
lecz nie złamana, nie zdruzęo 
tana, raczej mocno zdecydowa 
na rozpocząć nowe życie, 


— Macie przecież trzech 
chłopaków — rzucił} dobro- 
tliwie. — Wytrzymacie jakoś 


-sażwięcznie dwie wielkie łzy.|tych parę lat, a potem źżnów 


z” 


ków czy też wojaków! 

Nabożnym niemal ruchem 
Cecylia dotknęła starych łach- 
manów, przesyconych potem 
ciężkiej pracy, jej męża. Wy- 
ciągnęła na wierzch rękaw, wy 
gładziła go spytała: 

— Cheiałabym wiedzieć jak 
się te Cichoniowe łachy dosta 
ły tutaj, na szyb Głębina. 

— Jak? Przecież on tutaj u 
nas zrobił straszną historię, 
To był niebezpieczny zbój i 
buntownik! 

— Nie. Tylko był stale pi- 
jany. 

— Cecylia smutnie pokiwa- 
ła wielką, ciężką głową, przy 
tłoczoną skręconymi w twar- 
u jak kamień węzeł włosa- 
mi. 

— Matko, nie starajcie się 
go wybielać, zostawcie go już 
w spokoju — brodaty urzęd= 
nik zirytował się nie na żar- 
ty. — Zrzuecić krzyż i w bluż- 
nierczy sposób podeptać go 
nogami, napaść i pokaleczyć 
urzędnika, jak morderca! To 
już nie jest wódka... Nie mo- 
żecie się dziwić, że poszedł 
na stryczek! ' 

Cecylia bez słowa przyciska 
ła rękami serce, które ze zgro 
zy bić niemal przestawało. Ten 
jej spokojny, cichy stary, któ- 
ry nie zrohiłby krzywdy na- 


wet kurczęciu, który tak sta-. 


matko, coś | będziecie micli trzech górni-,liwą śmiercią, jak jaki bandy 


ta. Stała milcząc i z trudem 
łapiąc oddech, poruszyć się nie 
mogła z żałości nad 


razem wziąwszy: za winy nie 
znane, skomplikowane, wprost 
mistyczne. Nie, tego nie rozu- 


losem |miała i rozumieć nie mogła. 


poczciwego człowieka. które-|Ale to zuchwałe słowo ciśnię- 


mu nie spełniło się 


jedyne, |te w twarz austriackiego Sądu 


skromne i proste życzenie sta.| Wojennego — w tej tragicznej 
rego górnika: umrzeć spokoj- |dla niej godzinie, przemieniło w 


nie, zamknąć oczy na 
snym łóżku. 


— No cóż, przecież to, jestji krzykliwego 


wła- |prawdziwego bohatera owego 


skromnego hodowcę królików 
piiaczyne, po- 


życie, każdy musi złożyć 2 nie |wieszonego Jana Cichonia. 


go rachunek! — Zaczął w obli 
czu oniemiałej z przerażenia 
kobiety i grozy, filozofować 
brodacz, przerzucająe papie- 
ry. — A cóż państwo ma ro- 
bić z takimi opryszkami? 
Przecież go w sądzie pytali, co 
się tam stało, to poważył się 
podnieść rekę na austriackie- 
go urzędnika. Ten zbój odpo- 
wiedział: 

— Tę sprawę może rozwią- 
zać tylko stryczek. ] 

W tym momencie rozsądna 
Cecylia, która tak samo jak 
jej w tajemniczych  okolicz- 
nościach wykończony maż bar 
dzo mało interesowała się po- 
lityką — i całą wojną — pod- 
niosła przerażone spojrzenie 
na portret cesarza Karola w 
purpurowych szatach. Nic o- 
czywiście nie mogła zrozumieć 
z tego straszliwego wyroku na 
człowieka apolitycznego a- 
społecznego, jakim był Ci- 


choń. W osobie którego ukrzy |dy*, której 

ciu, któ żowany został człowiek ze Ślą|się w okresie 
rannie krajał liście dla swo-|ska, — Za swoją obojętność, światowei. za 
ich królikówy — zginął strasz- |notrlność i nieśmiałość. czyli|kich.) 


. 
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Machinalnie spakowała ubra 
nie nieboszczyka, owiązując je 
starannie sznurkiem, potem 
zapięła chustkę wielką hbroszą 
z granatu, wzięła obu chłopa- 
ków za ręce i wyszła wraz z 
nimi z kancelarii. W zdecydo- 
wanym zaciśnięciu warg, zwar 
tych bolesnym milczeniem 
tkwiła głęboka słowiańska re- 
zygnacja: nie sprzeciwiać się 
losowi i dźwigać dalej swój 
krzyż, przedtem, żony, teraz 
wdowy po górniku z trojgiem 
sierot, Odważnie i spokojnie 
szła pomiedzy dwoma chłopa- 
kami, szarą ostrowską szosą w 
mglistą dal. Zdawała się coraz 
mniejsza, mniejsza, aż wresz- 
cię zniknęła zupełnie. 

Przełożyła: 


Jadwiga Biłakowska 


*) Wyjątek z powieści: „Hał 
akcja rozgrywa 
pierwszej wojny 
rzasów austriace 
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Dzień 8 marca, Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, uczczą włókniarki Łodzi podniesie- 
niem jakości produkcji 
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Włókniarki podniosą jakość produkcji 
Współzawodnictwo ku uczczeniu dnia 8 marca 
Aby uczcić DZIEŃ 8 MAR | jednak jeszcze nie produkuje- 

CA, włókniagki łódzkie posta; my najlepiej. W pogoni za wy 

nowity zorganizować szereg | ŚSINOŚCIĄ wielu robotników 

£ avua aeg zapomina o tym, że jakość 
nowych zespołów współzawo= | wyprodukowanego towaru de- 
dnictwa pracy, Akcja ta obję | cyduje o jego wartości sprze- 
ła już większość  włóklenni- |dażnej, A więc i:o eksporcie 
czych fabryk łódzkich | przy |zagranicę oraz własnych ko- 

niosła poważne rezultaty. Or= | sztach produkcji. e 

ganizowane zespoły współza-| Kobiety stanowią większość 

wodnictwa pracy podejmują 


wśród pracowników przemy” 
wyścig pod hasłem podniesie słu włókienniczego. Ich praca 
nią jakości produkcji, 


w znacznym stopniu rozstrzy 
Wysunięcie tego hasła śwlaf| ga o jakości wytwarzanego to 
czy o zrozumieniu najisto 


of |waru, To też z radością nale- 
niejszych wymogów naszej pro|ży powitać piękną inicjatywę 
dukcji. Możemy bowiem por 


włókniarek, zmierzającą do 
wiedzieć sobłe bez ogródck, 


postawienia naszej produkcji 
że choć produkujemy dużo, to|na jak najwyższym poziomie. 
| z AN 


Akcja zawodowego 


mieście ale docierać zaczyna 
dg ośrodków wiejskich. 


poczęto szkolenie 
wsi Gałki oraz Mechlina, 
żonych w gminie Kszczonów 
powiatu opoczyńskiego. Prowa- 
dzony tu jest kurs wikliniarski, 


zyskania surowiec na miejscu, 

Nie o samej jednak akcji szko- 
lenia chcemy teraz pisać. Pra- 
gnęlibyśmy zwrócić uwagę po 
warunki, w 
BOWEN YTY ATA YTY NZ BETTY AA 


kobiet rozwija się nie tylko w | kresie wojny 
liwsi hitlerowskie zbiry przeprowa 
Osta- |dziły akcję pacylikacyjną. Wieś 
tnio w ramach akcji A—Z roz-|częściowo 
mieszkanek | czyzn wymordowano. 
poło-|czono caly inwentarz. 


| 


gdyż jest to najłatwiejszy do u- gospodarstw i zaczęły 


ma terenie tych 


spalono, zaś męż- 

Wynisz- 

Po zakończeniu działań wojen 
nych pozostałe przy życiu ko- 
biety i dzieci wróciły do swych 
twardą 
a ciężką wegetację. Bleda panuje 
tu wielka. Wymownym jej do- 
wodem będzie fakt, że obie te 
wioski. zamieszkałe przez 700 


wołanych do tego czynników „na osób, posiadają zaledwie jedne- 
jakich żyją miesz- go konia. 
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Kobiety polskich miast i wsi 


ólnie obchodzą dzień 8 


ne. Śladem wyżej wymienio 
dych fabryk pójdą niewątpii 
«ie inne placówki pracy, zapra 


Dzień 8 marca będzie miał|jcymi miasta 1 wsi zostanie w 
uroczysty przebieg w naszym! dniu 8 marea w łódzkich zakła 
zaieście, Już obecnie szereg za| dach pracy w pełni zrealizowa. 
kładów pracy czyni przygotowa 
nia do należytego obchodu Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 
Poza centralną akademią, któ 
ra odbędzie się w Teatrze Wojs 
ka Polskiego, wszystkie zakła 


Komisja Kobieca w PZPB Nr. 3 Oddz. B. 


dy pracy przygotowują u siebie|j p sy A ty, złym zapisy- 

s > a barkach Komisji Ko-|niem wypłaty, z > 

28 obchody „ „Dnia Ko. biecych, działających zaj be srao Mas godzin postojo- 
: wszystkich zakładach prze- |wych,  załatwiono szereg 


Uroczystości te posłużą do na 
wiązania bliższej łączności mię 
dzy kobietami miasta i kobieta 
mi wsi, Wezmą w nich bowiem. 
udział gospodynia wiejskie, za 
proszona z różnych wiosek wo 
jewództwa łódzkiego do fabryk 
łódzkich. Robotnice PZPB Nr. 
2 zaprosiły kobiety wiejskie z 
powiatu brzezińskiego. W PZPB 
Nr. 1 w uroczystej akademii 
dnia 8 marca wezmą udział 
mieszkanki wsi powiatu łaskie- 
go.  „Piątka'* będzię gościć 
chłopki z Czarnocina. PZPB 
Nr, 22 — mieszkanki wsi Brujce 
PZPB Nr. 24 obchodzić będzie 
międzynarodowa święto kobiet 
wraz z gospodyniami z Kruszo 
wa. 

Nawięzanie blisłiego kontak. 
tu między kobietami pracują. 


mysłowych, spoczywają |spraw w Ubszpieczalni Spo 
ważne i odpowiedzialne za. | łecznej 
dania, Kwaterunkowym, 

Czym jest sprawna praca| W PZPB Nr 3 na oddzia 
Komisji Kobiecej pokazała |le B praca Komisji Kobie- 
jej przewodnicząca w PZPB |cej zdobyła sobie takie uzna 
Nr 3, oddział B — tow, Kry|jnie w oczach całej załogi 
stera Regina, składając na|robotniczej, żę zgłaszają się 
zjeździe. aktywistek związko|tu o pomoc nie tylko kobie- 
wych sprawozdanie z doko-|ty, ale i mężczyźni, gdyż 
nanych przez Komisję praę. | wszystkim wiadomo, że kto 
Na uwagę zasługuje dobra|jak kto, ale tow, Krystera 
organizacja pracy członkiń|wszystko załatwi, nie poża- 
tej Komisji, którą wynika|łuje swego trudu i fatygi 
ze ścisłego rozgraniczeniaj Ten wpływ i dobrą pracę 
odpowiedzialności, Dzięki| Komisji docenia w pełni kie 
temu zarówno żłobek, jak i|rownictwo fabryki, gdyż na 
przedszkole otoczone Są sta | wet kierownik przędzalni 
łą opieką i kontrolą, Dlate- sygnalizuje członkiniom Ko- 
go też Świetlica  dziecięca|misji, gdy na tym oddziele 
nie działą w próżni, a dzieci |Szwankować zaczyna pro- 
wyjeżdżają na kolonie let-|dukcja, Swe osiągnięcia Ko 
nie i korzystają z prewen-|misja w dużej mierze za- 
toriów. wdzięcza energii i oddaniu 

Wnikanie Komisji Kobie-|pracy jej przewodniczącej. 
cej we wszystkie sprawy,|Zasługą jednak tow. Kryste 
związane z bytem robotnicy|ry jest nie tylko jej osobi- 
i jej dziecka w PZPB Nr 3|sty wkład pracy i oddanie 
oddz, B jest tak wszechstron |całego wysiłku, ale i umiejęt 


Gospodynie wiejskie 


w Zarządach, 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 


Wydział Kobiecy Związku 
Samopomocy Chłopskiej ma do 


zanotowania poważne sukcesy. ie kilkumie- 
W wyniku akcji propagando. jan łe w prear h 
wej, rozwijanej w środowisku $cznego 1a, MOŻĘ 


się już poszczycić załatwie- TER 
niem setek spraw, Wchodzi |g 
tu w grę załatwianie spraw | SSA 
najważniejszych obok || 
spraw zdawało by się bła- 
hych, ale ważnych dla jed-jl 
nostki, 

A oto przykłady: uzyska 
no m wydziału socjalnego 
fundusze na pożyczki dla ko 
biet, potrzebujących pomo- 
cy, a obarczonych dziećmi, 
Uzyskano pomoc finansową 
na przeprowadzenie niezbęd 
nych remontów w mieszka- 
niach robotnic, dla których 
te naprawy umożliwiały 
zmośniejsze warunki miesz- 
kaniowe. Uzyskano z Wydzia 
ła Opieki Społecznej pomoce 
dla najbardziej potrzebują- 
cych kobiet i zajęto się 
rozdziałem przydzielonego 
dla dzieci obuwia, Nie zą- 
pomniano otoczyć najściślej 
szą opieką przodowników 
pracy. W kilkudziesięciu wy | 
padkach spowądowano prze; 
niesienie kobiet ciężarnych 
do lżejszej pracy, co jednak, 


wiejskim ostątnie wybory w do 
łowych ogniwach Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska** oddały 
wielę mandatów w ręce kobiet 
gospodyń wiejskich. Na ezton 
ków Zarządu wybrano ponad 
18 tysięcy kobiet, do Komisji 
Rówizyjnych , weszło około 10 
tysięcy, Poza tym około 10 ty- 
„sięcy kobiet otrzymało mandaty 
delegatek. Procontowy udział 
kobiet we władzach ZSCh w 
stosunku do mężczyzn przedsta 
wia się następująco: najwyż. 
szy odsetek mandatów pinstują 
kobiety, mioszkanki wojewódz 
twa szczecińskiego — 10 pros 
cent, z kolei idzie Wrocław 
16 procent, dalej Katowice — 
'15 procent, Łódź — 18 pro- 
cent, Bydgoszcz i Rzeszów po 
13 procent. Województwa war 
szawakie, lubelskie, kieleckie 
pozostały w tej dziedzinie na 
szarym końcu. Na tych toranach 
ilość mandatów, zdobytych 
ptzez kobiety w zarządach spół. 
dzielni gminnych, nie przekra 
czą G.eiu T-miu procent, 
Świadczyłoby to o tym, że 
wśród mieszkanek tych tera. 
nów poziom świadomości polity 
cznej i spółócznej pozostał sto 
synkowo niski, Kobieuy więjs- 


| 
| 


: * Polski -iza sobą nie  pociągneło 

kie centralnej Polski w swej = 

masie dotychczas nie doceniają zmniejszenia zarobków TO- | 
t nie rozumieją korzyści, jakie | botnicy. Interweniowano 

im przyniesie czynny ndział w|Skutecznie w wypadkach, 


Gziałalności snółdzialni i zromą 
aye 


gdy robotnica czuła się po- 
śkrzywdzona złym  oblicze- 


ja" 


Marca 


szając kobiety wsi na uroczys- 
tości, związane z dniem 8 mar 
Ca, 


mae pore pocz lc o n 
Wzór ofiarnej i skułecznej pracy 


zasłużyła na uznanie 


całego aktywu kobiecego, u- 
czenie na własnym przykła- 
dzie, jak należy pracować, 
by uzyskać najlepsze wyni- 


oraz w  Urzędziej ki, 


«a 


Ku uwodze mmt 


Wszystkie dz 


W okresie zimy należy zwra 
cać specjalną uwagę na wła 
ściwe odżywianie dzieci. Na 
ogół owoce są dziś dtogie. Ja 
rzyny nie wszystkie  dzłeci 
chętnie spożywają. Z tych też 
względów matki powinny pa 
miętać o podawaniu zimą dzie 
ciom tranu, gdyż jest to 
tłuszcz, posiadający nie tylko 
własności odżywcze, ale i bo 
gaty w witaminy, 


Tran otrzymujemy z wątro 
by ryb morskich, Stanowi on 
pełnowartościowy tłuszcz, wy 
soko kaloryczny, przy tym 
jest łatwo przyswajany i za- 
wiera szereg niezbędnych dla 
budowy organizmu soli mine- 
ralnych. Wartość witaminowa 
tramu jest bardzo duża — je- 
dna łyżka tranu zawiera tyle 
witamin, co 3 łyżki masła lub 
3 litry mleka. 


Tran, podawany dzieciom, 


ność wciągania do tej pracy|przeciwdziała krzywicy, potę- 
MLO POWO LLU 


LE; = 


Przedstawiamy naszym Czy- 
telniczkom wzory płaszczy, su- 
kienek oraz torby | modnego o- 
buwia, 

W okresie wczesnej wiosny 
najodpowiedniejszym „ ublorem 
wyjściowym jest płaszcz sporto 
wy sporządzony na  watollnie, 
Płaszcze tego typu stanowią po 
zycję w garderobie, która słu- 
żyć nam będzie mogła zarówno 
w chłodniejsze dni lata jaki i je 
stenig. 

A oto dwa fasony sukienek: 
przed i popołudniowa. Pierwsza 
2 nich wykończona jest mocno 
rozkloszowaną baskiną. Przybra- 
nie stanowi szereg  stebnowań 
umieszczonych w dole baskinki 
na kołnierzu i mankietach. Dru- 
ga suknia popołudniowa sporzą 
dżona być powinna z grubego 
jedwabiu „lub cienkiej wełny. 
Ozdobą jej są ciekawie pomy 
ślane kieszenie, Przybrać by ją 
należało kolnierzem-żabotem w- 


WUUDUDIUU LLU LL ELLLELLLLD 


Pomoc materialna, dopływają: | 
ca tu w formie zasiłku od Zw. 
Uczestników Walk o. Niepodle- 
głość, jest kroplą w morzu po- 
trzeb. Nie dociera ona do każ- 
dej chałupy. 

Odwiedzający tę wieś zastana 
wia się nad tym, skąd czerpią 
tutejsze kobiety środki do prze- 
życia dła siebie i swych rodzin. 
We wsi istnieje szkoła, miesz- 
cząca się w zrujnowanym ponie 
mieckim baraku, Wprawdzie swe 
go czasu na jej wyremontąwa- 
nie przeznaczono kwotę 800 ty 
sięcy zł. Lecz o tym, jak ten re 
mont został przeprowadzony, 
niech świadczy choćby to, że 
do dziś dnia w drewnianych 
ścianach baraku  przeświecają 
dziury od kul. 

Opału w szkołe jest dość. Cóż 
z tego, kiedy niezabezpieczony 
budynek nie zapewnia nawet ty- 
le ciepła, by przychodzące tu 
dzieci mogły zdjąć zwierzchnią 
odzież. Zresztą nie wszystkie 
dzieci w wieku szkolnym. przy- 
chodzą do szkoły, Połowa ich 
pozostaje w domu I nauczyciel 
po odbyciu lekcji w szkole cho- 
dzi od chałupy do chałupy, by 
zadać lekcję tym dzieciom, któ- 
re do szkoły przyjść nie mogą z 
braku jakiejkolwiek odzieży. 

Gałki i Mechiin w swoim cza 
sie zainteresowały nasze czynni 


WSIE -- GAŁKI i MECHLIKR 
potrzebują rychłej, dobrze zorganizowanej pomocy 
szkolenia |kankl tych dwóch wiosek. W o: 


ki, prowądzącg akcję osadniczą 
na zachodzie, Chciano mieszkań- 
ców tych wiosek przesiedlić pa 
tereny odzyskane, Przywiązanie 
do starych kątów, do miejsc, 
gdzie znajdują się groby pomor 
dowamych mężów i synów, oka 
zało się silniejsze od wszelkich , 
względów natury materialnej. 
Mieszkanki tych wiosek stanow- 
czo oparły się przesiedleniu. A 
dziś o ich istnieniu jakby zapo= 
mniano. Nie czyni się dotych- 
czas nic, aby  pośpieszyć tym 
wioskom £ wydatniejszą pomo- 
cą. Akcja szkoleniowa zapewnić: 
będzie mogła w przyszłości zaro- 
bek pewnej grupie przeszkolo- 
nych, ale na razie nie przynost 
to jeszcze ulgi tym dwom sle- 
dliskom prawdziwej potrzeby I 

niedostatku. 

Los mieszkańców Gałek | Me- 
chliną must ulec zmianie, Po- 
winna się znaleźć, dla nich odpo- 
wiednia i skuteczna forma po- 
mocy gospodarczej. Powinna 
też mieszkankami tych wsi iich 
losem zainteresować się organi- 
zacja kobieca. Nieść tu trzeba 
pomoc nie doraźną, od wypadku 
do wypadku, lecz stworzyć ak- 
cję dobrze przemyślaną, która 
by nie tylko doraźnie usunęła ja 
skrawe braki, ale spowodowała 
usunięcie ich przyczyn I źródeł. 

(ik) 


ieci win 


guje odporność organizmu ną 
choroby infekcyjne, z tych też 
względów powinien się zna- 
leżć w „jadłospisie" każdego 
dziecka, 

Tranu mamy obecnie w kra 
ju dużo, przy czym jego cena 
nie odbiega od ceny wysoko- 
gatunkowych tłuszczów jadal- 
nych. 

O wartościach odżywczych 


szytym z olenkiej żorżety, tiulu 
lub koronki. Przedstawiona na 
ostatnim rysunku  sukieneczka 
dziecięca jest prosta w kroju 
i'może być sporządzona z każ- 
dej starej sztuki odzieży, 


Zademonstrowane wzory obu- 
wią i torby to fasony w tej 
chwili najmodniejsze. Będziemy 
je nosić tej wiosny i latem. 
Kształt torby zasługuję na u- 
wagę ze względu na żachowa- 
ną przy jej niewielkich rozmia- 
rach pojemność, 


my pić tran 


tranu kobiety w swej masie 
na ogół są  poiniormowawe. 
Nie wszystkie jednak mal 
zakupiwszy tran lə dziecka 
pamiętają o tym, że produtt 
ten jedynie wówczag wykaże 
swe dodatnie działanie na or- 
ganizm, gdy będzie podawany 
dziecku systematycznie, is 

A ta sprawa w większości 
wypadków źle się przedsta- 
wia, Są dzieci, które tran nie 
chętnie piją, a wówczas mat- 
ka stosunkowo prędko znie- 
chęca się płaczem i awantura 
ml i zaprzestaje podawania 
tranu. Takim dzieciom tran 
należy podawać na chlebie. * 

Tran jako produkt tłuszczo 
wy łatwo ulegający psuciu, 
powinien być przechowywany 
w miejscu zaciemnionym, su 
chym i chłodnym. O tym czę 
sto zapominają w wielu do- 
mach. 
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ZEDEŻYTCATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedla polska Kazimierza Kor- 

cellego pt. „Bankiet”. 


PAŃSTWOWY TEATR 


POW- 


zié | codziennie © godz. 19.15 
komedio-farsa E, Pietrowa „Wy- 
spa pokoju. Kasa czynna od 11-ej 
do 13-ej I od 15-ej. Tel. 123-02. 


i TEATR „MELODRAM“ 
ul. Traugutta 18 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie“, 
Kasa czynna od godz. 10 — 14 
1od godz. 16-ej. Tel. 266-18. 


W ramach skcji 
tu na terenie wiejskim, w d 


kończony 


Piotrkowska Nr 152): 
3 godz. 17 „Dwa 
świat cały“. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 
26-qgo i w niedzielę 


19.30, sztuka Sz. 
„W moc zimową” 


Michały j) 


tę przedstawia się następująco: 
W sobotę 
27-go o godz. 


Diamanta p. t 


męska: AZS — Zryw, 


w reżyserli Idy Kamińskiej, 


mia 


Zebranie ŁKS-u: w sali 


odbędzie się zebranie 
ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1 Łódzkiego Klubu Sportowego, 
„Zwariowane Lotnisko" —godz, 
16 18, 20, w niedzielę 14 
film dozwolony dla młodzieży, 
BAŁTYK ul. Narutowicza 20; 
'„Skarb” — godz, 16, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 — 
film dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — ul. Franciszkańska 21 
„Wielkie Nadzieje” godz, 
17.30, 20, w niedz, 12.30, 15, film 


Z życia KS Zryw 
W BE M A 2 M 


Uwaga! pręściarze 


i giimnastycy 


MUZA — Ruda Pabłanicka: - 
„Zielone Lata" — godz, 18, 20, 
w niedz. 14. 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67. 
„Trzeci Szturm, godz. 16, 18.30 
21, w niedz, 13.30, film dozwolo- 
ny dla młodzieży. 


I PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 
Nr 74-76; 


„Paganini — godz. 15.30, 18 
20.30, w niedz 13, film dozwolo- 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 176 
„Serenada w Dolinie Słońca" 
godz. 16,30 18.30, 20.30. w niedz, 
14:30, film dozwolony od łat 14. 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84; 

. „Sen o miłości” — godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 — film dozwolo: 
ny od lat ta 

REKORD — ul, Rzgowska 2; 
„Zygmunt Kłosowski” I-szy se- 


przy ul. Pogonowskiego nr. 62. 


ŚWIT — Bałucki Rynek Nr $; 
Niepotrzebni 


15. film dozwolony od lat 16 
TĘCZA — vul. Piotrkowska 


film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — ul. 
„Postrach Mórz" — godz 


ny dla młodzieży. 

18, 20.30, w niedz. 13, 

zwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — 

film dozwolony dla młodzieży. 


WŁOKRNIARZ — ul. Zawadzka I 


STYLOWY — wl. Kilińskiego 123:| Dzwonnik z Notre Dame" 


— dla młodzieży; 


11.30 wzhroniony. 


Teodor Dreiser 48 


Tragedia Amerykańsk 


O dziewiątej odbyło się śniadanie, potem wesoły odjazd 

f całej flotylli przy dźwiękach mandolin, banjo, gitar, przy 
śpiewach rozgłośnych, pełnych upojenia młodości, 

— Co dzidziusiowi jest? Buzia smutna! Nie cieszy się, 
że jest z Sondrą i tyloma Ślicznymi panienkami? Trzeba 
„być wesołym! Musi być wesoły! 

Chłopcy, którzy znali te okolice, oświadczyli, że już na 
dwunastą godzinę dopłyną do tej prześlicznej plaży, gdzie 
będzie wiele miejsca na namioty i drobiazgi obozowe. 


Istotnie przybyli tam na czaś | wypełniali zwykły pro- 
gram zabaw. Zjedli lunch, pływali, tańczyli, spacerowali, 
grali w karty i zabawiali się muzyką | śpiewem. Sondra 

+ i Clyde wymknęli się za skałę, gdzie w cieniu świerków 
Sondra mogła leżeć w ramionach Clyda i snuć projekty 
przyszłości. 

U Pani Finchley zapowiedziała córce, żeby nie ważyła się 
niczym ośmielać tego młodego. Griffithsa, Jest ubogi, a poza 
pokrewieństwem z Griffithsami jest niczym. Sondra po- 
wtórzyła to Clydowi, w takich jednak słowach, żeby go tym 
nie zranić. Dodała przy tym: 

— To śmieszne! Nie przejmuj się tym. maleńki! Zgo- 
dziłam się oczywiście na wszystko, bo nie chcę mamy roz- 
drażniać, ale spytałam się, w jaki sposób mam unikać spot- 
kania z tobą, skoro przecież bywasz wszędzie. Mój chlop- 
eryk jest taki śliczny i każdy przepada za nim — nawet 
chłopcy. 


- 
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upowszech- 
nienia kultufy fizycznej i spor 


26 i 27 lutego b.r. zostanie za 
6.tygodniowy Kurs 
przodowników w, f. na wsi, or- 
ganizowany przez Wydział Kul 
tury Fizycznej i Sportu Z. G. 


Dzisiejsze imprezy... 


Kalendarzyk sportowy na sobo- 


Piłka ręczna: sala YMCA zawo- 
dy 6 mistrzostwo klasy A w ko- 
szykówce, godz. 18-ta konkurencja 
konküren- 
cja żeńska: godz. 19-ta: Zryw — 
YMCA, gódz. 20-ta: TUR — Che- 


MRN 


przy ul. Nowotki 16 o godz. 18.30 
członków 


Kierownictwo sekcji bokserskiej 
zawiadamia, że treningi bokserskie 
odbywają się, trzy razy tygodnio- 


m w e 


mogą odejść, — 
godz. 17.30, 20, w niedz, 1230 


108. 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha“ — 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 


Sienkiewicza 40 
16, 18, 

20, w niedz. 14 — film dożwolo: 
WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr I 


„Trzeci Szturm” — godz. 15.70, 
film do 


„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — 


godz. 15, 17.30, 20, w niedz, 12.30 


godz, 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 


w trosce o wsporiowienie wai 
e A, 


z aE e FET ie ni | i pte h 
eean Województwo łódzkie nie pozostaje W tyle Ere l 
a re eara eT Szlachetną rywalizację na tym odcinku podejmą nasze zrzeszenia sportowe: || TE MXoN OWANIA 


Gwardia, Związkowiec, Włókniarz, Metalowiec, ZZK i Spójnia 


see, organizacji i pracy w LZS, 
zajęcia świetlicowe, tańce ludo 
kiego, warszawskiego, we i regionalne oraz zapaśnic. 
go i białostockiego, two (dla mężczyzn), gimnasty 

Program kursu obejmuje je gry piłki ręcznej itp. 


rzeszowskiego, kra. 
lubelskiego, kielece 
łódzkie. 


wództw: 
kowskiega, 


n, 


gadnienia teoretyczne i prakty| W uroczystości zakończenia 
czne, wykłady z historii, wy-|ktrsu wezmą udział przedstawi 


chowania fizycznego. organiza ciele Prezydium Z. G. ZSCh, 


EZ T pobłcypnży-echj Z8Ch w Wojewódzkim  Ośrod.|cji zawodów, zagadnienia poli.|GURP i S. i władz miejsco. 
nek”. i jrde, ku K, F, w Przemyślu. W kur. tyczno-społecznego, akcji maso wych. 
TEATR „LUTNIA”, ul. Płotr-|sie uczestniczy 105 mężczyzn i|wych, organizacji sportu w Poll Nowe kadry wyszkolonych 
kowska 243; maż 15 kobiet, Uczestnicy kursu re- 
9 godz. 1945 „Baron cygański" |krutują się z terenów woje 
i „AA a m tomesz 
nh T ATR LALEK „ARLEKIN* (ul. Z Zoakanoneno SĄ +2 
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e . 14 
Krzeptowski zwycięża 

w kombinacji norweskiej 
ZAKOPANE, (Obsł, wł.).| -Warunki atmosferyczne by 
W drugim dniu międzynaro- j!y ciężkie, gdyż padał śnieg 
Awk rodó i i dął silny wiatr, przechodzą 
NY E h sj WZA ey chwilami w zadymkę, co 
skich o „Puchar Tatr“ odbył |howodowało przerwy w sko 
się konkurs skoków do kom-|kach. Pierwsze miejsce za- 
binacji norweskiej na Kro-|iął w nich Kula sobie ma 
kwi. Wzięło w nim udział|J3% najdłuższy skok 74 m. 
34-ch dnikó 3 £ przed Krzeptowskim 63,5 m, 
PRA ZAW szyi $ i YM |praz Wieczorkiem 70,2 m. 
1-miu Czechosłowaków, Liw kombinacji norweskiej 
Rumun, 1 Fin i 15-tu Pola-|pjetysze miejsce zajął Krzep 
ków. Węgrzy i Bułgarzy|towski 439,2 p. przed Kulą 
wycofali się z udziału w kon|426,4 Wieczorkiem 419.3 p 
kursie. oraz "Radavy (CSR) 408.2 p. 


Dział oficialny ŁOŻPN=" 
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dozwolony dla miodzieży. wo t j. w poniedziałki, środy I 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2:|piątki od godz. 19 — 21. w hali] Pkt. 1. Zerząd PKS zakwajku włącznie referent obsady 
„Program aktualności kraj. || sportowej przy ul. Pogonowskiego |lifikował na sędziów Klasy |przyjmuje zgłoszenia ustne, 
spy AN zk T por, U 12, E | nr, 2 Państwowej kol. kol: Andrze |lub piśmienne członków OKS 

= 8 Agiri z ź rya 

2 3 =” a PARN ul. Le-| Podajemy do ogólnej wiadomo: jaka „Edmunda, Błaszczyńżkie g PID aa 
gionow 2-4. ści, że zapisy do sekcji gimnastycz | 59 Józefa, Naporskiego Józe- |zawodów. Po usku ecznieniu 
„Skarb Tarzana“ — godz. 16, nej żeńskiej i męskiej: przyjmuje fa, Szperlinga „Edwarda, Wi- P aS odbywa a „W 
17.20, 19, 2030, w niedz. 13, | nadal sekretariat Klubu «w "godzi. niarskiego Stefana i Stępnia czwartki ażdego „ tygodnia, 
14.30, poranek 11.30 h od 9 do 13 * od t5 do 21, | PUFETUSZA. żadne reklamacje nie będą u- 
żer S z czę | względniane į sedziowie, któ- 


Na siędziów Międzyokrego- 
wych kol. kol.: Birę Stefana, 
Pogodzińskiego Henryka, Wal 


rzy nie stawią się do prowa- 
dzenia wyznaczonych zawo- 


czaka Mieczysława, Kowal-|dów będą karani regulamino- 
skiego Zygmunta, Grabow-|wo. Obsada zawodów będzie 
skiego Stanisława, Gryniew- |ukazywała sie w naszych ko- 
skiego Stanisława. Olejnika| munikatach w organie ofi- 
Tadeusza, Szumlaka Leona |cjalnym „Głosie Robotniczym”. 
i Wiktorka Jana. Pkt. 3. Sekretariat Kole- 

Wyżej wymienieni sędzio-|gium Sędziów ŁOZPN—Łódź, 


Piotrkowska 67 przyjmuje 
kandydatów na kurs sędziów 
piłki nożnej. 

Pkt 44 Wzywa się Refe- 
raty Obsady Zawodów w 
Piotrkowie Tryb. i Tomaszo- 
wie Maz. o nadesłanie legity- 
macji w cełu prolongowania 


wie podadzą do sekretariatu 
Kol. Sedz. ŁOŻPN do dnia 2 
marca br. zawód względnie 
miejsce pracy oraz przynależ 
ność klubową. 

Pkt. 2. Referent obsady dy 
żuruje w czwartki od godz. 18 
w lokalu ŁOZPN. Do czwart- 


Wczesna burza wiosenna 
przeszła wczoraj nad Łodzią 


+ 


t p 1 
> sek kwowa Pią nSkarw” godz 1530, 18, > W dniu wczorajszym w go-| Według przewidywań do- 
„Cygańska Milość” — godz. 18, Pono "sb racer. — flm|gzinach poobiednich przeszła świadczonych rolników méy 
20.30. niedz, 15.30, film dozwolo- Zachęta hki ul. Ea 2 —|nad Łodzią pierwsza w tym ena Sea wi ESR w a 
ny od lat 18 roku burza „wiosenna“, połą- ym jest oznaką zbliżania się 


wczesnej wiosny. Iście marco- 


czona ze śnieżycą i. grzmota- |. pogoda — panująca od 


„Timur | Tego Drużyna” — godz film dozwolony od lat 16, mi. Zanotowano kilka ude- szeregu tygodni — zdaje się 
16, 18 20, w niedz, 14, poranek| dzieciom do lat 6-ciu wstępjrzeń pioruna, które jednak|w pełni potwierdzać te prze- 
nie wyrządziły żadnej szkody. | widywania. 


Na werandzie gospody w Sharon zasiadł cały urząd 
prokuratorski. Był tam Mason ze swym sekretarzem Bur- 
tonem, koroner Heit, Earl Newcomb, szeryf Slack, brzu- 
chaty, o groźnym spojrzeniu, patrzący ciągle spode łba, lecz 
w zwykłych towarzyskich stosunkach dość wesoły. Byli tam 
również zastępcy szeryfa. pełniący urząd wywiadowców — 
Kraut, Sissel i Swenk. Naradzali się, w jaki sposób naj- 
szybciej i najenergiczniej wziąć się do dzieła. Przyjechali 
do Sharon, by dowiedzieć się dokładniej daty przybycia 
Clyda do tego miasteczka i odjazdu jego do Cranstonów. 
Wypytywali różne osoby, które mogły rzucić światło jakieś 
na jego czynności. Heit był w Three Mile Bay, widział sie 
z kapitanem statku, po czym trzej spotkani przez Clyda 
ludzie z lasu, Mason, szeryf i jego pomocnicy pojechali śla- | 
dem wycieczki w wynajętej specjalnie na ten cel moto- 
rówce. naprzód do Little Fish Inlet, a stamtąd do Bear La- | 
ke. Niestety! znaleźli tam opuszczone obozowisko. gdyż całe 
towarzystwo wyruszyło już do Shelter Beach. Tu nastąpił 
podział obławy, gdyż nie wiedzieli dokładnie, w którą stro- 
nę mają się udać. Mason z Krautem popłynęli południowym 
szlakiem, Slack z Sisselem na północ, a młody Swenk. który 
drżał z niecierpliwości, by móc osobiście aresztować i wła- 
snoręcznie nałożyć kajdany zbrodniarzowi, udawał zwykłe- 
go myśliwego i pojechał na środek jeziora, żeby stamtąd ro- 
zejrzeć się po brzegach, czy nie zobaczy namiotów lub dy- 
mu w jakiejś stronie. 

Marzył o tym, żeby mógł wygłosić słowa: 

— Clydzie Griffiths! aresztuję cię w imieniu prawa! 

Wiedział jednak. że nie do niego należy taka funkcja, 
miał bowiem rozkaz. w razie gdyby natrafił na jakiś ślad, 
tak się zachowywać, bv nie przestraszyć ściganego. tylko 
zapamiętać, gdzie się znajduje, a oddaliwszy się od tego 

, miejsca — wystrzelić. Wówczas reszta. urzędników, usły- 
dszawszv strzał. odpowie mu podobnym strzałem i wyruszy 


vi i w 1, TEET E 4* 
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W odniesieniu do jed- 
nostki wychowanie fizycz 
ne ma spełniać następują- 


"fm 


przodowników wychowania 


zycznego stanowić będą pierw i 

sry etap umasowienia kultury|| Ce celę: A 

fivycznej i sportu na wsi pol- a) wychowywać i uspo- 
skiej. łeczniać, j 


b) harmonijnie rozwi- 
jać organizm, 
c) pomnażać zdrowie i 


Troska spopularyzowania spor 
tu na wsi spadła również i na 


nasze województwo. W akcjij] sity, 

tej postanowiły wziąść udział d) dać godziwą rozryw= 
nasza zrzeszenia Sportowe, a kę i wytchnienie po pra- 
zwłaszcza dużą pomoc w niejj| cy, 

przyrzekły: Gwardia. Związko- taian ja 
wiec, Włókniarz, ZZK, Metalo|| top Nagogolu do po- 
wiec, Spójnia. Zrzeszenia tell wychowanie fizyczne ma 
przyjęły już nawet patronatyj] spełnić następujące cele: 


nad pierwszymi wzorcowymi 0- 
środkami LZS, które do 20 mar 
ca mają powstać w: Bogusławi 
cach gmina Sulmierzyce powiat 
Radomsko (Gwardia), we wsi 
Kamion gmina Doleck powiat 
Skierniewice (Związkowiec) w 


a) podnieść zdrowotne 
wwartości obywateli, 

b) wytworzyć pożytecz- 
ne dla życia w gromadzie 
wartości psychiczne, ,¿ 

c) przygotować pod 
względem sprawności fi- 


Wilkowicach gminą Wałowicz zycznej obywatela do wy 
powint Rawa Maz. (Włók- dajnej pracy i obrony 
uiarz), w Konarsch gmina Krzyj] kraju, 

żanówek powiat Kutno (ZZK), d) być pomochym w 


w Rogowie gmina Duraczów po 
wiat Końskie (Metalowiec), w 
Szewreach Nagórnych gmina 
Wójszyce powiat Kutno (Spój. 


spędzaniu urlopów, weza- 
sów i wolnego po pracy 
zawodowej czasu, 

e) przyzwyczaić do ħi- 


nia), Na wniosek Gwardii pi- gienicznego trybu życia, 
tronaci nchwalili wspólznwodni f) pielęgnować tradycyj 
czyć ze sobą nn tym odcinku|| ne polskie formy ruchu 


prasy społecznej, 


$ zany apłzia 


w dniu dzisiejszym dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1 — Kasperkiewicz, Piotrkowska 
193 — Lipiec, Łagiewnicka 120 — 
Pastorowa, Piotrkowska 307 
Pawłowski, Narutowicza 42 
Rychter, Gdańska 90 — Rembieliń- 
ski, Rokicińska 8 — Szymański, 
Srebrzyńska 67 Szlindenbuch, 


(szczególnie - gry i tańce 
narodowe oraz regional- 
ne), 

g) przez rozbudowana 
turystykę i obozownictwo 
wzbudzić zamiłowanie do 
poznawania piękna swego 
kraju, 

h) przyczynić się w mia 
rę możliwości do podnie- 
sienia ogólnej kultury 
Narodu. 

„Jak widać, wychowanie 
izyczne staje się poważ- 
nym zagadnieniem, służą- 
cym rozwiązywaniu przez 
Państwo najbardziej istot 
nych ‘problemów życia 
Narodu. 


fiotrkowska 25 — Steckel 


GŁOS ROBOTNICZY 


organ Łódzkiego Komitetu 
= 18. peżyroeyh Komitetu 
e zjed i y 
rme "U|| Hokeiści 
jm 1 wyjechali do Moskwy 
o m Redakcyjne 
Wydawca: RSW Prasa". WARSZAWA (obsł wł e 
Driik.: 24 bm. odjechała do Moskwy, 


na zaproszenie Wszechzwiąz- 
kowego Komitetu do spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu, 


Zakłady Graficzne R. 8. W. 
„Prasa” Łódź, uL Żwirki 17, 
tel, 206-42. 


Telefony: > s 
dego pe) naczelny: 2116-14 polska drużyna hokejowa w 
astępca red. nacz, , 219-05 || uprzednio ustalonym składzie 
Sekretarz odpowiedz. 218-23 FE e 
Sekretarłat ogólny: 223-29 || Wraz z drużyną wyjechał wi- 
Dział partyjny “wur 254-25 ||cedyrektor Głównego Urzędu 
wewn. 1^ r 
sf SAT kosala Kultury Fizycznej—ob. Szem- 
robotniczych $ chłop- berg. 
azet ennych: 219-42 
Dział cadtacji; TAI) WALNE ZEBRANIE DĘSu 
miejski t sport.: 254-21 iu 2 h ; 
WEW EAEI zie Pag 27 bm. o gudzin a 
Dział ekonomiczny: 23-29 [|730 1 10 w drugim terminie w 
Dział rolny: wewn. Ð — 254-21 lekału klubu przy ul. Kilińskija 
gr wiej zac 172-31; Sz go 145 odbędzie się walne rocz 
Administracja: 250-42 || "© zebrania D, K, S.u. 
Dział ogłoszeń: 1-50 Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa, Zaproszenia 


wysyłne będą 


w jego stronę. Pod żadnym jednak pozorem nie wolno mu 
samemu „dokonać aresztowania, jedynie tylko w tym wy- 
padku miałby do tego prawo, gdyby podobny do zbrodnia- 
rza osobnik starał się umknąć, y 
Tymczasem *rozbawiona młodzież jechała do Shelter 
Beach. Clyde oglądał się ciągle za siebie. Może już jedzie 
za nim jaki policjant.. Nie trudno mu będzie dowiedzieć 
się, gdzie całe towarzystwo pojechało, a jeżeli wie, że tam 
Clyde się znajduje.. Bo pewnie już znają jego nazwisko... 
Ale skąd mogą wiedzieć? W gazetach nic o tym nie by- 
ło... Po co ma się martwić przed czasem, zwłaszcza podczas 
tej rozkosznej wycieczki, mając Sondrę przy sobie? Zreszią 
nie trudno mu będzie skryć się w tych gęstych borach, 
R w WACH stronę i.. nie powrócić więcej. 
ytał już niechcenia Harleya o kieruńek z dg 
i wie, którędy uciekać. s ZAD 
W południe dojechali 
ściwym celem tej wyciecz 
namioty. 
O tej samej porze Swenk dojechał do ostatnie 
c o opu- 
stoszałego „obozowiska i ujrzał tylko wygasłe ito 
Przyjrzał się im bacznie I odjechał, W godzinę później nad- 
R aae i Z ią w to samo miejsce, rzucili jednak 
elote tylko spojrzenie na wygasłe po ioł y - 
lej widząc, że nie ma tu co robić. NA TONIT ER 
Szybko wiosłował młody Swenk äle dopi 
; €ro na cz 
przypłynął do Shelter Beśch i ujrzał od s KAC HA 
w jeziorze towarzystwo. Zawrócił czym prędzej, żeby dać 
E AE, władzy umówionym sygnałem. * 
„ aDłynawszy ze dwie mile wystrzelił, na. co - 
nież odpowiedzieli strzałem jego zwierzchnicy i szybka AE: 
rowali swe łądzie w jego strone. s 


D—032519 


do Shelter Beach, który był włs- 
, I tam Clyde pomagał rozpinać 


' De n) 
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R. 


